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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


ESTOGHOWSKIE 


Ochotnicze obozy pracy w Polsce. 


Sprawa pracy wysunęła się ostatnio 
na czoło zagadnień interesujących całe 
współczesne pokolenie Poczyniono też 
wiele prób, w. celu nagięcia sprawy 
pracy do nowych warunków gospodar- 
czych i przystosowania jej do psychiki 
młodego pokolenia. 

Nieustannie wzrastające bezrobocie 
na skutek przesilenia ekonomicznego 
wytworzyło konieczność zabrania się 
we właściwy sposób do rozwiązania tru 
dnego problemu zatrudnienia bezrobot- 
nej młodzieży. Jest to bowiem kwestja 
o tyle pilna i paląca, że młodzież bez- 
robotna ulega masowej demoralizacji, 
bądź też staje się łupem nieodpowie- 
dzialnej agitacji. 

Powstanie Funduszu Pracy rozpo- 
częło okres likwidacji początkowo ra- 
czej tylko filantropijnie traktowanej ak- 
cji Komitetów Pomocy Bezrobotnym. 
Następnie przystąpiono do rozwiązania 
praktycznego dalszego odcinka, to jest 
bezrobotnej młodzieży. Powstało Sto- 
warzyszenie Opieki nad Niezatrudnioną 
Młodzieżą, które jako instytucja o cha- 
rakterze społecznym objęło całokształt 
organizacji akcji pracy ochotniczej. 


Podkreślić należy podstawowe  za- 
łożenia ochotniczej pracy w Polsce, od- 
rębne od podobnych prób w innych 
państwach. Istota pracy ochotniczej 
młodzieży w Polsce to bowiem nietylko 
sama sprawa zatrudnienia, dania pra- 
cy bezrobotnej masie młodzieży, jest 
ona głębsza i znajduje się w zagadnie- 
niach wychowawczych, wychowania 
młodzieży w pracy zespołowej, gro- 
madzkiej i wstawienia pracy na, pod: 
stawowe miejsce w psychice. jednostki. 
To też polskie obozy pracy bynajmniej 
nie mają charakteru wojskowo-kosza: 
rowego, a dyscyplina jaka w nich pa- 
nuje jest karnością o najgłębszem zna- 
czeniu moralnem. Duch koleżeństwa 
pomiędzy kierownikami obozowymi, a 
młodzieżą staje się istotnym pomo: 
stem, zespalającym całość obozu we 
właściwej atmosferze moralnej. Praca 
w obozach trwa 6 godzin dziennie, a 
wydajność osiąga się nie drogą pre- 
mjowania pieniężnego, lecz przez dzia 
łanie wychowawcze na jednostki i ze- 
społy, budzenie ambicji i honoru pra- 
cy. Premje pieniężne są stosowane je- 
dynie w wyjątkowych wypadkach, przy 
specjalnych wynikach pracy zespołu, Z 
przeznaczeniem ich na cele zespołowe, 
to jest zakupno sprzętu sportowego, 
części urządzenia świetlicy, książek, 
czasopism itp. Równocześnie wskazuje 
się na znaczenie jednostki w groma- 
dzie i wyniki zorganizowanej pracy ze- 
społowej, 

„Pod względem organizacji człónko- 
wie obozu dzielą się na kadrę fachową 
i młodzież, zwaną junakami. W skład 
kadry fachowej wchodzi komendant o- 
bozu, jego zastępca, intendent, instruk- 
tor wychowania obywatelskiego i in. 
struktor wychowania fizycznego Juna- 
cy dzielą się na drużyny po 100 osób, 
z drużynowym na czele, oraż na za= 
stępy Po 24 osób z zastępowymi jako 
kierownikami. Drużynowi i zastępowi 
są szkoleni na specjalnych kursach in- 
struktorskich. 


e 


INSTALACJE ELEKTRYCZNE 
SIŁY i ŚWIATŁA ` 


NEONY 


„Inż. F. DAWIDOWICZ 
Aleja 31. — Telefon 20-54. 
Firma egzystuje 30 lat. 


W chwili obecnej istnieje 57 ośrod- 
ków pracy ochotniczej młodzieży w 
Polsce, grupujących od 100 do 400 ju- 
naków. Praca junaków nie jest bez- 
płatna, otrzymują oni — prócz utrzy- 
mania, bielizny, ubrania etc. — do- 
płatę dzienną w wysokości 50 gr. oraz 
5 zł. miesięcznie na książeczkę osz- 
czędnościową. 


w K. 


Znów zanosi 


Redakcja i Administracja: 
Częstochewa, ul. P. Marji 32. 
Telefon 22-00. 
Radomsko, ul. Brzeźnicka 1 


Znaczenie organizacji takiej pracy 
jest niezmiernie ważkie, bowiem w ten 
sposób na odcinku konkretnej pracy 
realizacyjnej rozwiązuje się nietylko 
ważkie bieżące zagadnienie pracy Spo- 
łeczno.państwowej, lecz urzeczywistnia 
się przebudowę psychiczną coraz to 
szerszych rzesz młodego pokolenia i 
przygotowuje się je do pracy w nara- 
stających nowych formach pracy zespo 
łowej i struktury państwowej, społecz- 
nej i gospodarczej. 


Wszyscy składają swoje oszczędności. 


K. 0. 


POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO 
Aleja 19 (dom własny. 
bo za złożone w niej wkłady odpowiada powiat Częstochowski (21 gmin 
wiejskich i 2 miasta) całym swoim majątkiem i dochodami. 


się na wojnę 


pomiędzy J]aponją i Chinami. 


NANKIN. Dwa japońskie okręty wo- 
jenne przybyły do Nankinu. Marynarze 
prowadzą poszukiwania za zaginionym 
konsulem japońskim w Nankinie, Kura- 
moto, który według pogłosek został u- 
prowadzony przez terorystów chińskich. 
Władze japońskie wyznaczyły nagrodę 
10 tysięcy dolarów za wiadomość o za- 
ginionym. PY 

TOKIO. 
skłonne są uważać porwanie wicekon- 
sula japońskiego w Nankinie Kuramo to 
za najpoważniejszy incydent, jaki zaszedł 
między Japonją a Chinami od czasu za- 
mordowania Sugiyamy w czasie buntu 
bokserów. 

Istnieje przypuszczenie, że sprawy 
porwania naieżą do tajnej organizacji 


Tutejsze koła urzędowe 


zbliżonej do kół antyjapońskich w Chi- 
sach i że celem porwania było stwo- 
rzenie bardziej naprężonej sytuacji mię: 
dzy Japonją a Chinami. Japońska opi: 
nja publiczna domaga się od rządu 
energicznych zarządzeń, celem zmusze+ 
nia Chin do stłumienia agitacji antyja- 
pońskiej. 

Zdaniem dziennika „Niszi Niszi” Ja- 
ponja nie zadowolni się przeprosinami 
lub odszkodowaniem, lecz domagać się 
będzie zwolnienia Kuramoto w ciągu 
24 — 48 godzin, w przeciwnym zaś wy- 
padku, uważając, że rząd chiński nie 
jest zdolny do utrzymania porządku, 
dokona desantu swych oddziałów woj- 
skowychzna terytorjum chińskiem. - 


Wykrycie głównej centrali hitlerowskiej 


akcji wywrotowej w Austrii. 


WIEDEŃ. Policji wiedeńskiej udało 
się wykryć główną centralę hitlerow= 
skiej akcji wywrotowej. W ręce władz 
dostał się niezwykle obfity materjał 
przy pomocy którego większa ilość za" 
machów, dokonanych w dniach ostatnich, 
będzie mogła zostać należycie wyświe- 
tlona. 

Prokuratorja wiedeńska jest obecnie 
zajęta studjowaniem całego ‘ materjału, 
po którego ukończeniu wyda ona swe 
decyzje w sprawie postawienia szeregu 
zamachowców pod sąd doraźny. Wśród 
oskarżonych zdajduje się również spra- 
wca zamachu na pałac reżysera Rein- 
harda w Landskron Alfred Braun. 

Niezwykle ostre zarządzenia władz 
austrjackich przecim aktom teroru po- 
skutkowały narazie o tyle, że w ciągu 


ostatnich 24 godzin nie wydarzyły się 
w Austrji żadne zamachy o większym 
pokroju. 

- Władze austrjackie ustaliły, że ostat- 
nie zamachy były dokonane wyłącznie 
przez hitlerowców. 

Wydano m. in. rozporządzenie, na 
mocy którego zorganizowana zostanie 
specjalna ochrona austrjackich kolei 
związkowych, w których współdziałać 
sępy również patrole regularnego 
wojska. 

Celem znaczniejszego zainteresowa- 
nia ludności austrjackiej wykrywaniem 
zamachowców wywrotowych wypłacać 
będą władze na mocy najnowszego roz- 


porządzenia rządowego  premje pie- 
niężne aż do wysokości 100,000 szy- 
lingów. 


Ważne narady w Paryżu. 


PARYŻ. W śniadaniu, wydanem 
przez ministra Barthou na cześć jugo- 
słowiańskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Jewticża, wzięli udział członko- 
wie rządu z premjerem  Doumerguem 
na czele, oraz dyplomatyczni przedsta- 
wiciele państw Małej Eńtenty. 

- Bezpośrednio potem odbyła się kon- 


ferencja min. Barthou z min. Jewti: 
czem. 

Wieczorem minister Jewticz udał 
się w towarzystwie posła Spalajkiewi- 


cza ponownie na Quai d'Orsay. 


Min. Jewticz od był natychmiast po 
tem dłuższą rozmowę z sekretarzem 
generalnym Quai d'Orsay, Legerem. 


Rozmowy francuskosjugosłowiańskie 
prowadżone będą w dalszym ciągu we 
francuskiem M. S. Z. 


Mimo braku oficjalnych informacyj 
nie trudno domyśleć się tematu roz- 
mów miedzy Jewticzem i Barthou. Wy- 
daie się niewątpliwem, że podczas tych 
konferencyj omawiano położenie w Eu- 
ropie środkowej, sprawę restauracji 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najteńsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś: 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


Dlaczego przepłacasz 1a żarówki 770 
Wszyscy kupuj 
żarówki po ZO GT. 


w najtańszem źródle zakupów 
materjałów elektrotechnicznych 
i żyrandoli 


S. DRESLER 


ul. N. Marji Panny Nr. 6, 
tel.10-75. 


Habsburgów i ‘zagadnienia, 
krajów naddunajskich. 

Dwie sprawy powinny być przede- 
wszystkiem poruszone w rozmowach 
Jewticza i Barthou, a mianowicie kwe- 
stja uznania Sowietów przez Jugosław: 
ję i rozszerżenie paktu bałkańskiego na 
Bułgarję. 

Jugosławja poweźmie w niedługim 
czasie decyzję w sprawie unormowania 
stosunków dyplomatycznych z rządem 
sowieckim. 


Wyjazd P. Prezydenta R. P. 
do Bydgoszczy. 


BYDGOSZCZ. W nadchodzącą sobo- 
tę przybędzie do Bygoszczy P. Prezy- 
dent Rzplitej, aby zaszczycić swą obec- 
nością święto 15 dywizji piechoty i być 
obeenym przy założeniu kamienia wę- 
gielnego pod kościół w Brzowie, gdzie 
przed 15 laty oddziały dywizji bydgo- 
skiej stoczyły pierwsze boje z bandami 
Grenzschutzu. 


Zmiany na wyższych 
stanowiskach. 


WARSZAWA. Pod koniec bież. mie- 
siąca względnie na początku lipca br. 
ustąpi ze swego stanowiska podsekre- 
tarz stanu Min. Opieki Społecznej, p. 
Duch, a na jego miejsce zostanie zamia 
nowany wicemin. skarbu, p. Wincenty 
Jastrzębski. 

Jak słychać pewne przesunięcia na 
stanowiskach mają nastąpić pod koniec 
bieżącego miesiąca. | 


Generał Fabrycy mianowany 
inspektorem armji. 


WARSZAWA. Dowiadujemy się, że 
I wiceminister spraw wojskowych gen. 
dyw. Kazimierz Fabrycy mianowany zo- 
stał inspektorem armii. 

Funkcje I wiceministra spraw woj- 
skowych pełni dotychczasowy zastępca 
gen. Fabrycego — gen. bryg Tadeusz 
Kasprzycki. Nominacja | wiceministra 
spraw wojskowyash nastąpi niebawem. 


Cesarzowa Persji gościem 
rządu polskiego. 

WARSZAWA. W bieżącym tygodniu 
przejeżdżać będzie przez Polskę cesa- 
rzowa Persji Malakeh Pahlewi w dro- 
dze z Teheranu do Szwajcarji. Cesa- 
rzowej Persji, która jedzie z trzema cór- 
kami towarzyszą cztery damy dworu i 
szef protokułu b. poseł w Warszawie 
Assath Khan-Bahador. 

W czasie przejazdu :przez Polskę 
cesarzowa perska będzie gościem rzą- 
du polskiego. 


Duchowieństwo wobec przy- 
jazdu miń. Goebbelsa. 


WARSZAWA. Wobec przyjazdu mi- 
nistra Goebbelsa do Polski, Polska Ka- 
tolicka Agencja Prasowa „KAP” ogłasza 
następującą enucjację, charakteryzującą 
stanowisko wyższej hierarchji kościelnej 
w Polsce wobec wizyty ministra nie- 
mieckiego. 

„Pomimo szczerego pragnienia utrzy 
mania pokojowych stosunków  sąsiedz* 


dotyczące 
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yi 


8 
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` 
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kich z Niemcami, polskie społeczeństwo 
katolickie nie może odnieść się bez za- 
strzeżeń do wizyty p. min. Goebbelsa. 
Przyczyna zaś tych zastrzeżeń tkwi 
w znanej ideologji narodowego socjali- 
zmu, w publikacjach jego występujących 
przeciwko zasadom chrześcijańskim, w 
prześladowaniu kościoła katolickiego w 
:Niemczech, więzieniu duchowieństwa, 
krępowaniu działalności Akcji Katolic- 
kiej, niewykonywaniu przez rząd Rze- 
szy konkordatu, zawartego ze Stolicą 
Apostolską. Polskie społeczeństwo ka- 
tolickie, któremu zawsze obcy był ucisk 
sumienia boleje nad sytuacją kościoła 
katolickiego w Rzeszy niemieckiej”. 


Z pobytu ambasadora Maxa 
w Warszawie. 


WARSZAWA. — Wczoraj w potud“ 
nie odbyła się uroczystość przemiano” 
wania ulicy Niecałej na ulicę Alberta I. 
Na tę uroczystość, która była hołdem 
ludności stolicy pamięci bohaterskiego 
króla Belgów, stawiły się tłumy pu- 
bliczności. Nadzwyczajnego ambasado- 
ra króla Leopolda lll, bohaterskiego 
burmistrza Brukseli Adolphe Maxa i 
członków ambasady nadzwyczajnej po- 
witano gromkiemi okrzykami. 

Po uroczystośc! ambasador Max od- 
jechał do poselstwa belgijskiego. 

O godz. 20 prezydent miasta Koś- 
ciałkowski wydał w sali portretowej 
Ratusza obiad na cześć amb. Maxa. 

O godz. 22.30 w wielkiej sali ko- 
lumnowej Ratusza odbył się raut, na 
który zaproszono przeszło tysiąc osób. 


Awanturnicy endeccy zaatako- 
wali policję. 


ŁÓDZ. W dniu 10 bm. prezes Stron- 
nicówa Narodowego w Łasku Roman 
Kaźmierczak urządził w Widawie zebra- 
nie nielegalne, które zostało przez po- 
licję rozwiązane. Ponieważ na zebraniu 
temi Kaźmierczak nawoływał do „rżnięcia 
żydów”, został zatrzymany i osadzony 
w areszcie miejscowym do dyspozycji 
władz sądowych. 

Wczoraj korzystając z odbywającego 
się targu i liczniejszego skupienia lud- 
ności, grupka zwolenników Kaźmiercza- 
ka, usiłowała podburzyć przybyłych na 
targ, domagając się zwolnienia Ka- 
źmierczaka i obrzucając posterunko- 
wych P. P. kamieniami. 

Jeden z posterunkowych został tra- 
fiony kamieniem w głowę. Policja, nie 
używając broni, rozproszyła zebranych 
przywracając w pełni całkowity spokój. 

7-miu prowodyrów zajścia, zwolenni- 
ków Kaźmierczaka, zatrzymano, osadza- 
jąc ich w areszcie do dyspozycji władz 
sądowych. 


Uroczystości 100-lecia „Pana 
Tadeusza” w Raryżu. 


PARYZ. Dzienniki francuskie poświę 
cają dużo miejsca rozpoczynającym się 
w Paryżu 14 bm. wspaniałym uroczy- 
stościom w związku z 100-letnią rocz- 
nicą „Pana Tadeusza”. 

Głównym punktem uroczystości bę- 
dzie akademja w College de France w 


obecności prezydenta republiki, dalej 
odczyt prof. Kleinera w College de 
France, akademja w  Bibljotece Pol- 


skiej oraz wmurowanie tablicy pamiąt- 
kowej na ścianie domu przy Rue de 
Seine, w którym mieszkał Mickiewicz. 

„Le Temps” zamieszcza dzisiaj ży- 
ciorysy przybyłych do Paryża przed- 
stawicieli Polskiej Akademji Literatury 
Wacława Sieroszewskiego, Juljusza Ka- 
dena-Bandrowskiego, Juljana Przesmyc- 
kiego i prof. Kleinera. 


Po rozłamie w Str. Narodowem 
we Lwowie. 


LWÓW. Do starostwa grodzkiego 
wpłynęło podanie o zatwierdzenie to- 
warzystwa pod nazwą „Organizacja My- 
śli Politycznej”. Pod podaniem widnie 
ją podpisy pp.: Piechowicza, Zdzisława 


KINO „EDEN“ Aleja 12 
Dziś — dawno niewidziana, urocza 


BEBE DANIELS 


ukażę się w wspaniałej, melodyjnej 


DIXITANA 


Przepiękne arcydzieło — wykonane 
częściowe w kolorach naturalnych. 


NADPROGRAMY 


Wejście dla młodzieży dozwolone. 


„SŁO w oO* 


EGZAMINY WSTĘPNE 


rozpoczyna dnia 15 czerwca br. o godz. 5-ej po południu. 


Gimnazjum Towarzystwa Szkoły Społecznej 
w Częstochowie, ul. Sowińskiego 36.. 


Straszliwe skutki trzęsienia ziemi 
w Argentynie. 


BUENOS AIRES. Katastrofalne trzę- 
sienie ziemi nawiedziło północne pro- 
wincje Argentyny. W wielu miejscowo- 
ściach zawaliły się domy, zaś koryto 
rzeki Pilcomajo zostało na znacznej 
długości zasypane obsuwającemi się z 
pobliskich stoków górskich masami 
ziemi. 

Wszelka komunikacja z terenami, na- 
wiedzonemi trzęsieniem ziemi, jest prze- 
rwana. i 


Kilkaset osób straciło prawdopodo- 
bnie życie wskutek katastrofy. 


BUENOS AIRES. W okolicach San 
Luis Rio Cuarto i Moldes dało się od- 
czuć silne trzęsienie ziemi. Miasto Cam 
pacho uległo niemal całkowitemu znisz- 
czeniu. 

W ciągu 6 godzin dało się odczuć 
około 70 wstrząsów podziemnych. Są 
liczne ofiary w ludziach. 


Stahla, Piszczkowskiego, Starzewskiego, 
Szawłowskiego i Załuckiego. Nazwisko 
pos. Stahla pozwala się domyślać, że 
towarzystwo to jest organizacją, pow- 
stałą z rozłamu Str. Narodowego na te 
renie lwowskim i ma skupić młodych 
rozłamców. 


Wyścig zbrojeň. 


NOWY JORK. Amerykański podsekre 
tarz stanu Hull wygłosił na uniwersyte- 
cie w Williamsburgu w Pensylwanji, 
wielkie przemówienie, w którem oma- 
wiał szczególnie stosunki polityki euro- 
pejskiej. M. in. oświadczył on: 

„Jesteśmy poważnie zaniepokojeni, 
gdyż z drugiej strony Oceanu nie dzie- 
je się dobrze. W chwili obecnej zaczy- 
na się wyścig zbrojeń. Zrezygnowano z 
teorji nakazującej, aby państwa żyły ze 
sobą w zgodzie i przyjaźni”. 


Gwałtowna polemika włosko- 
Sowiecka. 


MOSKWA. W odpowiedzi na kry- 
tyczne głosy „Giornale d'Italia” o sto- 
sunkach ponujących w ZSRR., „Prawda” 
zamieszcza obszerny artykuł, malujący 
w najczarniejszych barwach „katastrofę 
gospodarczą i ucisk mas pracujących we 
Włoszech. i 

Pismo twierdzi, że ataki prasy wło 
skiej mają związek z negatywnem usto- 
sunkowaniem się Włoch do posunięć 
sowieckich na terenie genewskim. 

Jest to od przeszło roku pierwsza 
polemika prasowa sowiecko-włoska, u- 
trzymana w bardzo ostrym tonie. 


Zmiana gabinetu litewskiego 
dotyczy tylko ministra spraw 
wojskowych. 


KOWNO. Reorganizacja gabinetu li- 
tewskiego zostałą zakończona. 

Komunikat o składzie personalnym 
nowego gabinetu ukaże się prawdopo- 
dobnie jeszcze w dniu dzisiejszym. We- 
dług nieoficjalnych informacyj, w skła- 
dzie gabinetu nastąpią bardzo nieznacz 
ne zmiany. Prawie wszyscy ministrowie 
pozostaną na swoich stanowiskach. A 
więc przedewszystkiem pozostaje . Zau- 
nius i Tubialis. 

Zmiana nastąpi jedynie na stanowi- 
sku min. obrony, mianowicie na miej- 
sce płk. Gedrojtisa powołany będzie b. 
gubernator Kłajpedy, Merkis. 


Koncentracja wojsk sowieckich 
na granicy Mandżurji. .- 

LONDYN. — „Daily Telegraph” za- 
mieszcza telegram swojego korespon- 
denta, który, jadąc przez Svberję na 
Daleki Wsahód, poddał ścisłej obser- 
wacji stan sił zbrojnych na“ granicy 
Mandżurii. 

Korespondent podkreśla, że dotąd 
odnosił się sceptycznie do stanu So- 
wieckich sił zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie, ale teraz przekonał się, że 
przygotowania wojenne Sowietów na 
Syberji są poważne i daleko posuniete. 
Korespondent twierdzi na podstawie 
informacyj z wiarygodnego źródła, że 
Sowiety skoncentrowały 4 tys. aero- 
planów i 300 tys. żołnierzy. 

Korespondent podkreśla, że jednak 
mimo tak szeroko zakrojonych przygo- 
towań militarnych ruch pasażerski od- 
bywa się bez przeszkód i czynniki u- 
rzędowe starają się, aby podróżujący 


na Daleki Wschód korzystali z wszel 
kich udogodnień i ułatwień. 


Anglja wystawia 40 nowych 
eskadr iotniczych. 


LONDYN. W niedalekim czasie rząd 
brytyjski ogłosi program zwiększenia 
lotnictwa wojskowego, przewidujący u- 
tworzenie 50 nowych eskadr lotniczych. 
Budowa nowych samolotów zajęłaby o- 
kres czasu od trzech do pięciu lat. W 
rezultacie Anglja posiadałaby siłę po- 
wietrzną złożoną z 1490 jednostek sa- 
molotowych. 


Potwierdzenie wiadomości o 
spotkaniu Hitlera z Mussolinim. 


BEKLIN. Korespondent PAT. otrzy- 
mał potwierdzenie wiadomości, że spot- 
kanie kanclerza Hitlera z premjerem 
Mussollinim nastąpi w ciągu bieżącego 
tygodnia. Hitlerowi towarzyszyć będzie 
minister spraw zagranicznych vón Neu- 
rath. Miejsce spotkania jest ustalone, 
lecz koła miarodajne narazie go nie 
ujawniają. 

Francja nie płaci Ameryce. 


PARYŻ. We wtorek przedpołudniem 
zajmowała się rada ministrów pod prze 
wodnictwem prezydenta republiki spra- 
wą zapłaty raty długu dla Stanów Zje- 


'dnoczonych, przypadającej w dniu 15 


czerwca. 

Jak było do przewidzenia, po spra- 
wozdaniu ministra Barthou rząd posta- 
nowił nie dokonać żadnej spłaty na 
rzecz Ameryki. 


Straszne klęski żywiołowe. 


NOWY JORK. — Republikę San 
Salvador nawiedził huragan. W stolicy 
liczba ofiar sięga 2.000 osób. Lotnicy 
stwierdzają, że całe miejscowości zo- 
stały zniszczone wskutek obsunięcia 
się ziemi. > 

Dla ułatwienia aprowizacji, nawie- 
dzionych huraganem okolic, zniesione 
zostały na okres 3 miesięcy cła przy- 


wozowe na pszenicę, ryż i produkty 
żywnościowe. 
BOSTON. — Gwałtowna powódź 


zniszczyła prawie doszczętnie miasto 
Ocotopec w republice Honduras. 500 
osób utonęło. 

Huragan i powódź, jakie nawiedziły 
środkową Amerykę, stanowią klęskę, 
jakiej nie notowano od lat wielu. Licz- 
ba zabitych wynosi ogółem przeszło 3 


- tys. Znaczna część kraju nawiedzione- 


go powodzią jest zupełnie zniszczona. 
San Salvador poniósł olbrzymie straty, 
albowiem rozległe plantacje kawy ule- 
gły całkowitemu zniszczeniu. 


Proces o zamordowanie 
Horst Wessel'a. 


BERLIN. We wtorek przedpołud- 
niem rozpoczął się przed berlińskim są 
dem przysięgłych sensacyjny proces o 
zamordowanie bohatera narodowo-socja- 
listycznego Horst Wessel'a' 

Na ławie oskarżonych zasiedli trzej 
komuniści, a to 31-letni Piotr Stolz, 
27-letni Salo Epstein i 32-letni Hans 
Tiger, którym akt oskarżenia zarzuca 
współudział w zamachu, którego - ofiarą 


padł przywódca oddziału szturmowego 
Horst Wessel. 
Wedle aktu oskarżenia, wszyscy 


trzej oskarżeni należeli do bojówki, któ- 


s 
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ra w dniu 14 stycznia 1930 r. urządziła 
zasadzkę na Horst Wessel'a i pozbawi- 
ła go życia. 

Proces wzbudził w całych Niem- 
czech olbrzymie zainteresowanie. 

W niemieckich sferach sądownictwa 
oświadczają, że wszystkim trzem oskar- 
żonym grozi kara śmierci. 


W kilku wierszach. 


— Uroczyste podpisanie układów w 
Sprawie wznowienia stosunków dyploma 
tycznych pomiędzy państwami Małej 
Ententy nastąpi w Bukareszcie w dniu 
18 b. m., t. je w pierwszym dniu obrad 
konferencji Małej Ententy. 

— We wszystkich szkołach Związku 
Sowieckiego wprowadzone zostało obo 
wiązkowe nauczanie języka francuskie- 
go Do tej pory od czasu układu w Ra- 
pallo obowiązywało w szkołach sowiec- 
kich nauczanie języka niemieckiego. 

— Władze estońskie skazały na 2 
miesiące więzienia i wysłanie z Tallina 
na cały czas trwania stanu wojennego 
korespondenta pisma angielskiego „Da 
ily Express”, Neumana, oskarżonego o 
rozpowszechnianie zagranicą kłamliwych 
wiadomości o zarządzeniach rządu e- 
stońskiego. 
~ — 6 członków organizacji. skrajnej 
prawicy, którym nie udało się doręczyć 
ambasadorowi sowieckiemu w Tokio 
protestu przeciwko bombardowaniu stat- 
ku mandżurskiego na Amurze, dostało 
się do poczekalni ambasady sowieckiej 
i zaczęło niszozyć umeblowanie. Poli- 
cja aresztowała awanturników. 

— Zarząd Król. Huty wskutek zwięk 
szenia się pracy postanowił z dniem 15 
b. m, ściągnąć wcześniej z urlopów tu- 
rystycznych 100 robotników. Poza tem 
Król. Huta otrzymała zamówienia dla 
fabryki zwrotnic na sumę miljona zł., a 
dla fabryki budowy mostów zamówienia 
na 2.000 tonn konstrukcyj. 


Kino „LUNA” 


Dziś i dni następnych 
Swiatowy sukces genjalnego 
reżysera ABEL GANCE'A w naj 
nowszem arcydziele kinomato- 

grafji francuskiej p. t. 


GRZEGH MIŁOŚCI 


W rolach głównych: 
LINA NORO i JAN GALLAND. 


EN, 
Nad program: Rewelacyjny 
tygodnik Paramountu 
i aktualności krajowe. 


BREBERRERBBERE 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
„„RENOMA* 


mę MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aieja 21. tel. 2448. 


PRZYJMUJE. Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLEDA: Dzienniki i czasopisma. krajowe 
i zagraniczne. 

SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiere- 
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p. 

SPRZEDAJE: bilety ulgowe i miesięczne 
autobusów miejskich. 


OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


BBRRRRRBRERB 
BBEEERREREERREGE 


Nr. 132 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Czwartek 14 czerwca. Bazylego 
Wschód słońca o g. 3.32. Zachód o g. 19.56. 
Nocne dyżury aptek. 
W nocy z środy na czwartek: Stary Ry- 
nek, Siedmiu Kamiec. 
W nocy z czwartku na piątek: Nowy Ry- 
nek, Aleja Wolności. 


Pielgrzymka do Częstochowy ze 
Lwowa i Małopoiski Wschodniej. 
Archidjecezjalny Instytut Akcji Katoli- 
ckiej we Lwowie urządza w czasie od 
16 do 18 bm. pielgrzymkę do Często- 
chowy. Koszta przejazdu w obie strony 
20 zł. 

W pielgrzymce wezmą udział nie- 
tylko mieszkańcy Lwowa, ale i całej 
Małopolski Wschodniej. 


O przedłużenie feryj letnich. 
Mimo niepowodzenia zeszłorocznej ak- 
cji o przedłużenie feryj szkolnych, zain 
teresowane Organizacje zamierzają po- 
nownie zabiegać w tej sprawie w Mini- 
sterstwie Oświaty. Uzdrowiska starać się 
będą o przedłużenie tegorocznych feryj 
letnich do dnia 1 września. 


Propaganda i prasa przed „Świę- 
tem Morza”. Współczesne tempo źy- 
cia i mnóstwo zagadnień, krzyczących 
swą aktualnością przekreśla zgóry po” 
wodzenie każdej imprezy, nawet naj- 
bardziej ideowej z chwilą zlekceważe 
nia elementów propagandowych. 

_ Z tych względów przy organizacji 
„Swięta Morza” na czoło prac przypo: 
towawczych wysunięto działalność pro- 
pagandowo-prasową. Trzeba zaznaczyć, 
że sukces święta jest w dużej mierze 
zależny od obywatelskiego stanowiska 
prasy. 

Wyrazem jaknajbardziej przychylne- 
go ustosunkowania się całej prasy 
miejscowej do powyższych wskazań by- 
ło zebranie sekcji propagandowo-pra - 
sowej Komitetu Wykonawczego Obcho- 
du „Swięta Morza” odbyte w dniu 9 
b m. pod przewodnictwem naczelni- 
ka Wydziału Oświaty i Kultury p. inż. 
Romana Wróbla. 

Wszyscy redaktorzy bez zastrzeżeń 
oświadczyli gotowość oddania do dy- 
spozycji Komitetu Wykonawczego swych 
pism i zadeklarowali swoją cenną 
współpracę. Następnie omówiono sze- 
reg spraw związanych z propagandą 
haseł tegorocznego „Święta Morza” ce- 
lem pozyskania całego społeczeństwa 
dła akcji zbiórkowej na rzecz Fundu- 
szu Obrony Morskiej i Mobilizacji mło- 


LOSY I-szej KLASY 
30 LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
są do nabycia w kolekturze 


ANTONIEGO EGERA 


I-sza Aleja 14, 
gdzie stale wychodzi największa ilość 


dużych wygranych. 


Z S E s S S 


Wystawa sztuki religijnej 


w Częstochowie. 

W ub. sobotę po Mszy św., odprawio 
nej na Jasnej Górze, nastąpiło uroczys- 
te otwarce wystawy sztuki religijnej, u- 
rządzonej staraniem Ruchomej Wystawy 
Sztuki Religijnej i Kościelnej z Warsza 
wy w gmachu muzealnym w parku im 
Staszica. 

Na otwarcie przybyli dostojnicy Koś 
cioła: ks. biskupi dr. Kubina i Gawlina 
oraz przedstawiciele władz rządowych, 
wojskowych i samorządowych. 

Pierwsze dłuższe przemówienie wy- 
głosił ks. biskup Kubina, zaznaczając na 
wstępie, że Ojciec św. nadesłał błogo- 
sławieństwo i życzenia dla organizato- 
rów wystawy religijnej u stóp Jasnej Góry. 

Skolei zabierali głos: dyr. wystawy 
Chmielarski, artystka rzeźbiarka Trzciń- 
ska-Kamińska. 

Po przemówieniach, ks. biskup dr. 
Kubina dokonał przecięcia symbolicznej 
wstęgi u wejścia, poczem goście udali 
się na zwiedzenie sal wystawowych. 

Wystawa uwzględniła w całej pełni 
tô, czego dotąd nie zrobiły wystawy ko- 
ścielno-religijne w Polsce, mianowicie 
potrafiła rozróżnić istotę sztuki religij- 
nej od kościelnej i co za tem idzie, od 
dzieliła od siebie dwa działy: dział sztu 
ki kościelnej w pełnem tego słowa zna 


„SŁOW O* 


6-klasowa Koedukacyjna Prywatna Szkoła 


Powszechna 


oraz Przedszkole 


STANISŁAWY LIGĘZÓWNY ©. zssrootow 


|. Kościuszki 8. Telefon 11-86. 
Przyjmuje zapisy dzieci na nowy rok szkolny 1954-35 do wszystkich klas 


oraz Przedszkola. — Kancelarja czynna codziennie od 


godziny 8 do 15. 


Dzieciom P.P. wojskowych i urzędników państwowych przysługują znaczne ulgi. 


dego pokolenia pod hasłem służenia 
Polsce na morzu. 

W tym celu opracowano program 
propagandy zapomocą prasy, radja, ki- 
na i rozgłośników za pośrednictwem 
których, będzie się nadawało szereg 
krótkich przemówień na tematy zwią: 
zane ze „Świętem Morza”. Ponadto w 
dniu 29 b. m. w różnych punktach 
miasta odbędą się zebrania, na których 
prelegenci omówią znaczenie „Święta 
Morza” i akcji zbiórkowej na Fundusz 
Obrony Morskiej. 

Całość prac propagandowych spo- 
czywa w rękach p. inż. R. Wróbla, p. 


sędziego Switulskiego Klemensa, i p 
kpt. Zielińskiego. 
Obligacje Pożyczki Narodowej 


będą wydawane od 1-go lipca. O- 
głoszone zostało rozporządzenie mini- 
stra skarbu o wydaniu obligacyj proc. 
pożyczki wewnętrznej (Pożyczki Naro- 
dowej) oraz zasadach ich obrotu. 

Wydawanie obligacyj subskryben- 
tom, którzy całkowicie pokryli subskry 
bowaną kwotę: a) jednorazowo gotowiz- 
ną, b) należnościami od skarbu Pań- 
stwa, c) w 6 ratach w terminie od 
dnia 5 go marca 1934 r., rozpocznie się 
z dn. 1 lipca 1934 r., przyczem równo 
cześnie z wydawaniem obligacyj zosta- 
nie wypłacona należność za pierwszy 
kupon. 

Termin wydawania obligacyj, za 
które całkowita należność została uisz- 
czona po dniu 5-ym marca 1934 r., po 
dany zostanie do wiadomości publicz- 
nej przez Komisarza Generalnego Po: 
życzki Narodowej. 

Przelew obligacyj odbywać się mo- 
że jedynie za zezwoleniem Komisarza 
Generalnego Pożyczki Narodowej. 

Osobne rozporządzenia ustalą zasa- 
dy i warunki, na których obligacje Po 
życzki Narodowej będą mogły być za- 
stawiane, jako też przyjmowane tytu- 
łem wpłat na składki przy ubezpiecze- 
niach na życie. 


Kredyt krótkoterminowy pota- 
nieje od 15 bm. Na posiedzeniu Zwią 
zku banków w Polsce uchwalono wo- 
bec płynności na rynku pieniężnym ob_ 
niżyć maksymalną stopę dyskontową od 
3-miesięcznych weksli kupieckich z 9 i 
pół na 8 i pół proc.. poczynając od dn. 
15 czerwca br. 

Od dłuższego czasu na polskim ryn- 
ku pieniężnym dało się zaobserwować 
znaczne odprężenie. Upłynnienie się ryn 
ku pieniężnego przejawiło się z jednej 
strony w nagromadzeniu gotowizny w 
kasach banków, z drugiej zaś strony 
większemi obrotami i zwyżką kursów 


czeniu, od działu sztuki religijnej tylko. 

Sztuka kościelna — jak twierdzi w 
przedmowie do katalogu wystawy, ks. 
dr. Dettloff — „ma własne swe prawa, 


podyktowane i ściśle zakreślone trady-, 


cją kościoła, wymogami  liturgicznemi i 
szczególnie ważnym postuletem, by prze 
mawiała do szerokich rzesz wiernych 
zrozumiałą dla wszystkich kompozycją, 
formą i wyrazem duchowym. Sztuka re 
ligijna zaś, przeznaczona dla celów pry 
watnej dewocji, zwracającą się w wiel- 
kiej części do publiczności poważnej, 
obytej z zagadnieniami sztuki wogóle, 
mogłaby sobie pozwalać na eksperymen 
ty. związane ściślej z nowoczesnemi prą 
dami twórczemi, nawet wręcz rewolu- 
cyjnemi, byleby te eksperymenty nie 
zabijały istotnego ducha religijnego u- 
tworu”. 

W dziale malarstwa, na wystawie 
znajdujemy prace Hoffmana, Górskiej, 
Krygierówny, Kules:zy, Chełmońskiej, Mi 
chalaka, Zamojskiego, Jackowskiego, 
Heydukowskiej, Grabarza, Dąbrowskiego, 
Kłopotowskiego. Grafikę reprezentuje 
Chrostowski, Duninówna i Kłopocka. 
Rzeźbę — Trzcińska-Kamińska. 

W dziale architektury kościelnej kil- 
ka modeli, kilka projektów oraz wiele 
mniej lub więcej udanych fotografij z 
nowych budowli. 

Dział osobny stanowią wydawnictwa 


papierów procentowych na giełdach kra 
jowych. Również zwiększenie się wkła- 
dów w bankach dowodzi, że na rynku 
pieniężnym znajduje się większa ilość 
wolnych kapitałów, szukających lokaty. 

W tej sytuacji znaczna część ban- 
ków mogła już od pewnego czasu obni- 
żyć pobierane odsetki od weksli zdy- 
skontowanych. 

Należy bowiem zaznaczyć, że uchwa 
ła Związku banków w Polsce wyznacza 
maksymalną umowną granicę dla stopy 
dyskontowej, stosowanej przez banki 
prywatne. Od tej granicy dopuszczalne 
są więc odstępstwa w dół. Wczorajsza 
uchwała Związku banków jest więc wy- 
nikiem układu faktycznych stosunków na 
rynku kredytowym. 

Uchwałę tę należy niewątpliwie uwa 
żać za dalszy krok w kierunku obniże- 
nia kosztów kredytu krótkoterminowego. 

Obniżenie kosztów kredytu w Polsce 
posiada duże znaczenie dla życia gospo 
darczego, gdyż przyczynia się do zwię* 
kszenia obrotów wewnętrznych. 


Nowe banknoty  100-złotowe. 
Jeszcze latem bież. roku ukażą się w 
obiegu nowe banknoty stuzłotowe z wi- 
zerunkiem ks. Józefa Poniatowskiego. 
By nie powodować przerwy w obiegu 
zdecydowano, że po wyczerpaniu się za 
pasów starych stuzłotówek, równolegle 
z banknotami obecnego typu kursować 
będą przez pewien czas stuzłotówki o 
mniejszym formacie. 


Czego żądają właściciele nieru- 
chomości? Organizacje właścicieli nie 
ruchomości w Polsce zwróciły się do 
czynników mierodajnych z memorjałem, 
podnosząc konieczność  bezwłocznego 
rozpatrzenia obecnego obciążenia po- 
datkowego, dotyczącego własności nie- 
ruchomej miejskiej i jego znacznego 
obniżenia, zmiany obecnego systemu 
licznych podatków i ich terminów płat- 
ności. 

Organizacje właścicieli nieruchomo- 
ści domagają się też obniżenia odsetek 
hipotecznych w tych wszystkich insty- 
tucjach finansowych, komunalnych i u- 
bezpieczeniowych, które nie zostały ob- 
jęte ustawą z dnia 29 marca ub. roku 
o ulgach w zakresie oprocentowania i 
terminów śpłaty wierzytelności hipotecz 
nych. 

Inne postulaty dotyczą ustawowego 
obniżenia wysokości odsetek od bieżą” 
cych zobowiązań w komunalnych kasach 
oszczędnościowych i liberalnego trakto- 
wania wysyłania przez urzędy skarbowe 
upomnień i obniżenia opłaty za upom- 
nienia do 30 groszy. 

Wreszcie organizacje właścicieli nie- 


księgarni „Verbum” i reprodukcje wy- 
stawione przez księgarnię Mortkowicza. 
Ciekawy dział haftów kościelnych zasłu 
guje na wyróżnienie. 
AERO 

Na wystawie najswobodniej wypowie 
działa się grafika, najmocniej reprezen- 
towana była rzeźba. Co do wartości ar 
tystycznej wystawionych dzieł sztuki 
możnaby mieć w wielu wypadkach sze- 
reg poważnych zastrzeżeń. Malarstwo re 
ligijne nie znalazło jeszcze swego nowo 
czesnego wyrazu, zbyt silnie opiera się 
na wzorach dawnych, wpadając często 
w zwyczajne naśladownictwo. Artyści, 
zajmujący się malarstwem kościelnem 
ulegają już nietylko wymaganiom wyra- 
żonym przez władze kościelne, ale czę- 
sto w źle zrozumiałej lojalności uprze- 
dzają jakby tendencje niewyrażone, wy- 
bierając drogę najmniejszego oporu Na 
tej drodze twórczości ułatwionej trudno 
będzie znaleźć rozwiązanie ragadnienia 
nowoczesnego malarstwa kościelnego i 
i sztuki religijnej. Artyści muszą szukać 
nowych rozwiązań, muszą torować drogi 
nowym kierunkom w sztuce kościelnej. 
Nie jest to zadanie łatwe, ani dające 
się szybko zrealizować zwłaszcza u nas, 
wobec niewielkiego wyrobienia plastycz 
nego znacznej części kleru i dezorjen- 
tacji artystycznej. 


W tych warunkach rzetelny artysta 


vO 


ruchomości wysuwają postulat zniesie: 
nia ustawy o ochronie lokatorów nara 
zie w mniejszych miastach, w których 
jest nadmiar mieszkań i lokali przemy 
słowo-handlowych oraz wydania nowel 
do ustawy o ochronie lokatorów. i 

Zgodnie z tą nowelą wyłączone by 
łyby z pod działania tej ustawy lokale 
mieszkaniowe i handlowo-przemysłową 
z chwilą objęcia lokalu przez nowegq 
lokatora, ponadto byłoby dopuszczalne 
zawieranie dobrowolnych umów pisem 
nych przy wśzystkich mieszkaniach be 
względu na wielkość mieszkania. 


Baczność Legjoniści! Zarząd Od 
działu Związku Legjonistów Polskich 
Częstochowie zawiadamia, iż w sobotę 
16 bm. o godz. 18-ej odbędzie się 
lokalu Związku (Aleja Kościuszki 10 
miesięczne zabranie informacyjne, 
czasie którego wygłosi referat „Zasad 
Gospodarki Samorządowej“, p. dyrektor 
Dominik Zbierski. r 

Obecność wszystkich członków obo 
wiązkowa. 


Absolwenci Szkoły Rzemieślni- 
czo-Przemysłowej. W roku szkol 
nym 1933434 Szkoły Rzemieślniczo-Przę 
mysłową ukończyli: ę 


Z wydziału elektromonterskiego: 

Budny Bogusław, Balt Czesław, Dy- 
ja Andrzej, Klapiński Bogdan, Łęgowik 
Piotr, Nowakowski Henryk, Plebanek 
Jerzy, Piwowarczyk Roman, Spyra Cze- 
sław, Śliwiński Zdzisław, Wójcik Mie- 
czysław, Greszczakowski Jerzy, Klima= 
szewski Kazimierz, Liwoch Piotr, Kar- 
pała Tadeusz, Gębicz Zygmunt. ję: 


Z wydziału ślus.-mechanicznego: 

Gąsiorowski Tadeusz, Karczmitowicz 
Bolesław, Król Władysław, Rakowski 
Zdzisław, Stanulis Zygmunt, Woźniak 
Szymon, Wilk Stefan, Chłóń Józef, 
Dzieło Eugenjusz, Bakalarski Bolesław, 
Adamski Stanisław, Ostrowski Antoni, 
Ptak Józef, Siedlecki Aleksander, Wie: 
czorek Stanisław, Misztela Jan, Wierzch 
Czesław, Wojtania Władysław. 


Z wydziału stolarskiego: r 
Budnicki Stanisław, Chehelski Jó- 
zef, Górecki Jan, Widomski Henryk, 
Peterko Wacław, Romanowski Włady- 
sław, Kleszcz Wacław, Koczur Teofil. 


UAZARAWKIK CNA T EON OE E OWAK ATARAKKZWE a 
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Podziękowanie Sodalicje Marjań- 
skie Żeńskie i Męskie, z pod stóp. 
Jasnej Góry, mają zaszczyt najuprzej: 
miej podziękować Zarządowi Miejskie-- 
mu w osobie Pana Prezydenta Jana | 
Mackiewicza za ogólną pomoc i wy* 
pożyczenie pojazdów oraz Zarządowi 
Ubezpieczalni Społecznej w osobie Pa- 
na Posła D-ra T. Biluchowskiego—za_ 
łaskawe użyczenie karetki sanitarnej | 
do przewożenia uczestników 'pielgrzym= 
ki nieuleczalnie chorych z Warszawy. 

Zarazem serdeczne „Bóg zapłać!” 
wszystkim innym, którzy okazali nam ` 
tak ofiarną, bezinteresowną pomoc, wy* 
rażają a 

Zarządy Sodalicyj . 

Marjańskich. 

S | 
dystansowany jest często przez tandog 
ciarza, malarz wypowiadający swą szłtu- 
kę w tematach religijnych pozbawiony | 
jest kontaktu z właściwym terenem swej | 
sztuki — z kościołem. Ng 

Tembardziej jednak godne są podkre 
Ślenia wysiłki tych nielicznych dostojni- 
ków kościoła i światłego duchowieństwa, - 
którzy pragnęliby znaleźć miejsce dla 
sztuki współczesnej w ramach formal- i 
nych wymagań kościelnych, nie pozba- 
wiając jednak tej sztuki jej charakteru S 
i wartości artystycznej. Z tych też wzglę ` 
dów inicjatywę wystawy. mimo jej pew- | 
nych braków, mimo zaznaczającej się 
silnie nierówności poziomu, powitać nar - 
leży z całem uznaniem. Zdajemy sobie 
sprawę, że jeszcze niewątpliwie przez | 
czas długi kościoły nasze będą oszpeca | 
ne przez obrazy i rzeźby małowartościo 
we i bezwartościowe, cieszące się pro- 
tekcją artystycznie niewyrobionego du- 
chowieństwa. Jednakowoż kontakt tego | 
wielkiego terenu pracy artystycznej, ja- | 
kim jest kościół ze sztuką prawdziwą, | 
stopniowo nawiązywać się będzie coraz + 
silniej; powoli sztuka prawdziwa zacznie | 
wypierać ponoszącą się dziś na tym te- 
renie pseudo- s.tukę lub zwykłą tandetę. | 

W wystawie chcemy widzieć, mimo x 
jej pewnych braków, jeden z etapów; nie į 
najmniej ważny, tego zacieśnienia kon 
. taktu i wzajemnego zrozumienia się. 


Str. 4. 


SEM OS 


Pocztą będą wypłacane świad- 
czenia społeczne. Z dniem 11 czer- 
wca weszło w życie rozporządzenie w 
sprawie współdziałania urzędników pocz 
towych przy wypłacie świadczeń, prze- 
widzianych w ustawie o ubezpieczeniu 
społecznem. Rozporządzenie to obowią- 
zywać będzie do dnia 31 grudnia 1955 
roku. 

Swięto Matki w szkole p. Wi- 
gurskiej - Folfasińskiej. W ubiegłą 
niedzielę odbył się w szkole p. Folfa 
sińskiej uroczysty obchód dnia matki 
przy licznie zebranem gronie rodziców 
i opiekunów uczącej się dziatwy. 

Program wypełniły dzieci (referat, 


deklamacje, gra fortepianowa, tańce, 
śpiew chóralny). 
Uroczystość ta wypadła, stwierdzić 


to należy, wspaniale i odbyła się w at- 
mosferze niezwykle serdecznej— bowiem 
dzieci nietylko okazywały uszanowanie 
i nie tylko mówiły piękne wiarszyki o 
ukochanej mamusi, ale w dowód wiel: 
kiego przywiązania, czci i miłości—oka- 
zały publicznie swe ukochanie i radość 
z tego powodu, wręczając im małe wią- 
zanki bielutkich kwiatów. Wzruszający 
ten moment świadczący jednocześnie o 
właściwym kierunku wychowawczym 
szkoły, pozostanie na długo w sercach 


"e g iobecnych tam rodziców. „Dzień matki” 


— to dzień, w którym kryją się głębo- 
kie przeżycia dzieci — to dzień naj: 
szczęśliwszy dla każdej matki, pełen 
najlepszej i najszczerszej zapłaty za 
wszelkie przecież nieocenione i nie- 
przeliczone trudy i codzienne kłopoty 
około wychowania swych dzieci. 
i Widz. 
Stan bezrobocia. Podług danych 
oficjalnych tygodniowe sprawozdanie z 
` rynku pracy wykazało w całym kraju 


`. na 2 b m. 320,261. bezrobotnych. 


"W stosunku do poprzedniego tygod- 
nia liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 4,063 osób. "PRA 

Z teatru kameralnego. 

Dziś, wśrodę i jutro w czwartek po: 
raz Ostatni znakomita sztuka „Cień” z 
H. Gallową w roli głównej. Ceny miejsc 
zniżone od 60 groszy do 2.25 gr. 

Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garni W. Swięcki i S ka. 

W przygotowaniu arcywesoła farsa 
F.' Arnolda „Zgorszenie publiczne” z u- 
działem całego zespołu. 

Czy należy czekać na wielkie 
pranie? Przetrzymywanie nieupranej 
bielizny, bezwarunkowo dobrze na nią 
nie wpływa. Mimo to niejedna gospody- 
ni przechowywąła ją w oczekiwaniu 
wielkiego prania. Cóż jednak miała po- 
cząć, gdy chciała nawet drobiazgi pod- 
dać działaniu samopiorącego, oszczędza 
jącego bieliznę środka, jakim jest Ra- 
dion? Nie zawsze chciała i mogła mieć 
w zapasie normalną paczkę Radionu. 
Nie zawsze także miała ochotę kupować 
taką paczkę, chcąc Radion dopiero wy- 
próbować. ę 

Obecnie można otrzymać Radion w 
małych podręcznych paczkach, tylko za 
45 gr. Ani jedna sztuka bielizny nie po 
trzebuje leżeć, aby doczekać się Radio 
nu w dniu wielkiego prania. 


Podziękowanie. 


W dniu 2 b.m. uczniowie III. klasy 
Szkoły Ćwiczeń przy tut. Państw. Semi- 
narjum Naucz. Męskiem przystąpili do 
Pierwszej Komunji św. 

W podniosłej uroczystości, nacecho- 
wanej najwyższym pietyzmem dla obrzę- 
du i tak drogiej wspomnieniom każdego 
Polaka, wzięli udział wszyscy rodzice 
odnośnych uczniów, mając sposobność 
stwierdzić, że piękna tradycyjna szata 
tego obrzędu jest w Szkole Cwiczeń 


Bat CZEKU. GZK EC ZAROWKA ACZ W OA A TAEA 


Obwieszczenie. 


Pisarz Hipoteczny przy Sądzie Grodz- 
kim Sekcji Il-ej w Częstochowie obwiesz- 
cza, że otwarte zostały postępowania spad- 
kowe po zmarłych: j 

1) ANTONIM - PAWLE MĄCZYŃSKIM, 
właścicielu 1-4 niepodzielnej części nieru- 
chomości w mieście Częstochowie położo- 
nej, oznaczonej N. hipotecznym 216-11 rep. 


hipot. 

2) SZYMONIE HERSZUKLINIE, właści- 
cielu 1-4 niepodzielnej części nieruchomo - 
ści w mieście Częstochowie położonej, o- 
znaczonej N. hipotecznym 249-1I rep. hip. 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczono na dzień 27 wrze- 
śnia 1934 roku iw tym terminie osoby zain 
teresowane winny się stawić W 
Wydzialę Hipotecznym w Częstochowie 

la zgłoszenia swych praw pod skutkami 
prekluzji. ; 
m. Częstochowa, dn. 12 marca 1934 roku. 


Pisarz Hipoteczny. 
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SZKOŁA KOEDUKACYJNA i PRZEDSZKOLE 


z prawami szkół państwowych 


ZOFJI WAJNSZTOKÓWNY w Częstochowie, Aleja 20, telef. 10-78 


przyjmuje zapisy nowowstępujących do wszystkich klas i do 
przedszkola (dzieci od lat 3). Egzaminy systemem lekcyjnym. 


Kancelarja czynna codziennie od 4—7 p.v. 
U WAGA: Lokal szkolny został znacznie rozszerzony. 
Przedszkole przeniesione do oddzielnego lokalu. 


BRB RA 


Krem i mydło 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


R 
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 
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„LACTOLIN*Ę 


Ujęcie sprawcy ohydnego mordu 


we wsi 


We wsi Zawady, gm. Popów, w za 
gajniku znaleziono, jak donosiliśmy, przed 
kilku dniami zwłoki 15-letniej Janiny 
Tokarskiej, mieszkanki powiatu wieluń- 
skiego, która, jak wykazało dochodzenie, 
padła ofiarą ohydnego mordu. Zwłoki 
znajdowały śię w pozycji półleżącej, z 
głową uniesioną do góry i przywiązaną 
do drzewa. 

Niektóre pisma podały, że Tokarczy- 
kówna padła ofiarą mordu seksualnego, 
co jednak okazało się nieprawdziwem. 
Zgodnie z podanemi przez nas szcze- 
gółami, ustalonemi na miejscu zbrodni 
przez naszego współpracownika, Tokar- 
czykówna została uduszona, a następnie 
przywiązana do drzewa. 

W ten sposób zbrodniarz chciał u- 
pozorować samobójstwo. Natomiast po- 
darta sukienka zamordowanej i pozycja, 
w jakiej znajdowały się jej nogi, stano- 
wiły zagadkę, którą rozwiązało dopiero 
ujęcie zbrodniarza, który przyznał się 


do dokonania potwornego mordu i opi- 
sał przebieg zbrodni. 
Mordercą okazał się 21-letni Bole- 


sław Wojciechowski, od pewnego czasu 
zamieszkały w Częstochowie, a trudnią- 
cy się zawodowo sprzedażą cukierków 
na zk api 

ojciechowski znany był w okoli- 
cach Częstochowy pod przydomkiem 
„Bobek”. Cukierki, kupowane w mniej- 
szych wytwórniach, puszczał on w o 
bieg przy pomocy t. zw. „koła szczę- 
ścia”. 

Zbrodniarz przyznając się do winy, 
oświadczył, że nie zdawał sobie sprawy 
z tego, co czyni, gdyż jest anormalny. 

Z zeznań jego wynika, że Tokarczy- 
kównę spotkał on na szosie i od pierw 
szego wejrzenia poczuł, że musi ją za- 


Zawada. 


bić. Tego rodzaju zamiary powstawały, 
jak twierdzi, dość często w jego u- 
myśle. 

W Częstochowie miał on kochankę, 
którą niejednokrotnie zamierzał zamor- 
dować, lecz od wykonania tego zamiaru 
zawsze powstrzymywało go przywiąza- 
nie, jakie mu okazywała. Chorobliwy 
ten stan datuje się u niego od dłuższe” 
go już czasu. 

Wojciechowski przybył z Tokarczy- 
kówną, powracającą od ciotki swej, 
zam. w Częstochowie, na stację kolejo- 
wą w Miedźnie, gdzie jak podawaliśmy, 
przechadzał się z nią dość długo, po- 
czem zaproponował jej krótszą drogę 
przez zagajnik. 

Nieprzeczuwająca zamiarów zbrodnia 
rza dziewczyna zgodziła się. W zagajni- 
ku Wojciechowsk! rzucił się na Tokar- 
czykównę, udusił ją, poczem rozdarł na 
niej ubranie. Trupa usadowił w pozycji 
leżącej, głowę uniósł do góry, przywią- 
zując do drzewa. Następnie gdy ofiara, 
znalazła się w pozycji  drastycznej, 
zbrodniarz począł się rozkoszować jej 
widokiem. Po upływie pół godziny Woj- 
ciechowski udał się do Miedźna, gdzie 
napił się wody. 

Z zeznań potwornego mordercy wnio- 
skować można, że Tokarczykówna nie 
jest pierwszą jego ofiarą. Mordował je- 
dynie dla jakiejś sadystycznej rozkoszy, 
z zupełnem wyeliminowaniem momen- 
tów seksualnych. Nawet ze swą kochan- 
ką żył w stosunku platonicznym. 

Morderca osadzony został w więzie- 
niu. Prawdopodobnie będzie on skiero- 
wany do zakładu psychjatrycznego, ce- 
lem poddania go obserwacji lekarzy — 
specjalistów, którzy stwierdzą stopień 
jego poczytalności. 


pS TTE EE CORE T SPU ia WRDCSKEACKEC WOZDACREZNRSZRNCA 


MORZEM ŚWIAT SIĘ ZDOBYWA. 


kultywowana jaknajpieczołowiciej i z 
całem zrozumieniem symbolicznego zna- 
czenia aktu dla każdego Katolika i Po- 
laka. 7 < 
Patronat Rodzicielski kl. Ill-ciej bę- 
dąc świadomym tego, że świetność uro- 
czystości jest wynikiem szczególnych 
starań Pana Dyrektora Zakładu, Włady- 
sława Matuszkiewicza oraz niestrudzo- 
nej pracy przygotowawczej Wielebnego 
Księdza Prefekta Piotra Sobańskiego, 
składa Im na tej drodze najserdeczniej- 
sze podziękowanie. 
. Patronat klasy IIl-ciej 
Szkoły Ćwiczeń przy Państw. 
Sem. Naucz. M. 


Popieranie akcji budowy ma- 
łych mieszkań. Ministerstwo Spraw 
Wewn wydało okólnik do samorządów 
w sprawie. popierania akcji budownic- 
twa małych mieszkań. Niezależnie od 
gruntów, wydzielanych przez Bank Gosp. 
Kraj. z obszarów, stanowiących włas- 
ność państwową, mają samorządy wy 
znaczać na ten cel posiadane przez sie 
bie niezabudowane place. 

Pożar przy ul. Wieluńskiej. 
Dziś; o godz. 1.15, w stodole, znajdują- 
cej się przy ul, Chłopickiego obok Ryn: 
ku Wieluńskiego powstał pożar Ogień 
strawił wymienioną stodołę, własność 
Zajeckiej Agnieszki, a następnie i są- 
siednią, należącą do Jana Czaplińskie- 
go (Rynek Wieluński 33). W stodołach 
spaliły się narzędzia rolnicze, słoma, 
siano i kartofle. Ogólne straty wynoszą 


około 3550 zł. Pożar powstał prawdopo 
dobnie z zaprószenia ognia przez nocu 
jących tam włóczęgów. 


Kolonje Letnie Żyd. Twa Krajo- 
znawczego. Żyd. Two Krajoznawcze 
komunikuje, iż uruchomiło kolonje let- 
nie turystyczno wypoczynkowe w Ja- 
remczu, Druskiennikach, Zakopanem i 
Karwi Zapisy i informacje w  sekre- 
tarjacie Ż. T. K. (Aleja 20) w įgodz. od 
20.30 do 22-ej. 


Niedaleko pada jabłko 
od jabłoni... 


Potworna zbrodnia wieśniaka. 


Widownią krwawego zajścia była 
onegdaj wieś Zarębice, gm. Przyrów. 

Między mieszkańcami tej wsi 22 
letnim Józefem Fiszlem i jego sąsia- 
dem 25-letnim Janem  Ciastkiem od 
dłuższego już czasu trwały nieporozu- 
mienia, przyczem niejednokrotnie do- 
chodziło między nimi do ostrych starć. 

Onegdaj znów: wynikła gwałtowna 
sprzeczka, która rychło przerodziła się 


"w bójkę. Fiszel pobiegł w pewnej chwi 


li do swego mieszkania skąd powrócił 
uzbrojony w młotek, poczem rzucił się 
na Ciastka | uderzył go młotkiem w 
głowę z taką siłą, że Ciastek padł tru- 
pem na miejscu. Pó dokonaniu zbrod- 
niczego czynu Fiszel jaknajspokojniej 
powrócił do domu, gdzie go też poli 
cja aresztowała. Zabójcę przewieziono 
do Częstochowy i przekazano  sędzie- 


mu śledczemu, który polecił 
go w więzieniu. 

Warto zaznaczyć, że przed 20-tu la 
ty ojciec Fiszla w czasie kłótni ze 
swym teściem, wynikłej na tle mająt- 
kowem, zamordował tego ostatniego. 
Wyrokiem sądu morderca skazany zo 
stał wówczas na ciężkie roboty i wy- 
słany na Sybir. 


RADOMSKA. 


— Pobyt gen. Małachowskiego 
w Radomsku. Wczoraj bawił w prze- 
jeździe do Częstochowy p. gen. Mała- 
chowski wraz ze swoją świtą. 

Po smacznym obiedzie w restaura- 
cji p Wolniaka, p. generał udał się na 
stację i o godz. 13-46 odjechał. , 


— Z zebrania Komitetu Miej- 
skiego F. 0. M. Wczoraj wieczorem 
odbyło się w sali Rady Miejskiej ze- 
branie Komitetu Miejskiego F. O M, 
które otworzył i zagaił p. kom. Lan- 
decki. Prowadził zebranie p. wicesta- 
rosta Fibich oraz prezydjum: dr Bo- 
biński, sędzia nacz. Wojas i sekretarz 
p. Sankowski. 

P. wice starosta Fibich skreślił w 
kilku słowach działalność oraz dążenia 
F. O. M,, stawiając cyfrę około 30 tys. 
złotych, przypadającą mniejwięcej na 
powiat radomszczański, którą musimy 
zebrać. Wobec tego Miejski Komitet 
utworzył przez wybór Komitet Wyko- 
nawczy, który miałby za zadanie po- 
wyższą sumę, przypadającą na powiat, 
zebrać w części w naszem mieście 
przez opodatkowanie się całego tutej- 
szego społeczeństwa. Komitet Wyko- 
nawczy tworżą pp.: kom. Landecki, dr. 
Popławski, dr. Sobrański, dyr. Szenkler, 
nacz. Kozłowski M, dyr. Montillot, Po- 
radowski, Kirkiewicz, Pański J., Kolisz- 
czyk, Kornhóffer i Szpiro. 

Skolei przystąpiono do omawiania 
nadchodzącego Swięta Morza. Zorga- 
nizowanie obchodu tegoż święta po- 
wierzono wybranej przez Komitet Miej- 
ski sekcji finansowo-dochodowej. 

W skład tej sekcji wchodzą pp.: 

Andrzejaczkowa, Molikówna, Adam- 
kiewicz, Andrzejewski, dr. Barylski, dr. 
Gliksman, instr. Gruchot, Jaworski, Ku 
liszczyk, Hlar, Kozłowski, inż. Macher- 
ski, inż. Mignawal, Moniuszko, Nowa: 


osadzić 


cki, Nowicki, Półrola, dr. Sobrański, 
dyr. Szenkler, Winiewicz i mjr. Wy- 
czółkowski 


W dalszym ciągu zebrania omawia- 
no kwestję propagandową i reklamy, 
co w rezultacie powierzono niżej wy- 
mienionym osobom, tworząc przez to 
samo sekcję propagandową. Aby nie 
stwarzać zbyt wielkiego ciała wykona- 
wczego umieszczono w sekcji propa” 
gandowej niektóre z tych osób, które 
są już w Komitecie Wykonawczym. 

Skład sekcji jest następujący: pani 
Błeszczyńska, dyr. Siemieński, prof. 
Andrzejczek, dr. Sobrański, dr. Popław- 
ski, Pański J , Poradowski, Kirkiewicz 
oraz redaktorzy miejscowej prasy. 

Po dokonaniu wyborów nastąpiły 
wolne wnioski poczem zebranie zam- 
knięto. 


— ćwiczenia rejonowe. Onegdaj 
przeprowadził w Połoszowie instr. Gru- 
chot Stefan kontrolne ćwiczenia rejo- 
nowe czterech oddziałów, straży a mia- 
nowicie: oddziałów Straży Pożarnych 
Stobiecko Miejskie, Płoszów, Folwarki i 
Radziechowice. 

' Sprawne działanie poszczególnych 
oddziałów oraz chęci do dalszej inten- 
sywnej pracy przyniosły kontrolujące- 
mu instruktorowi zupełne zadowolenie. 
a NE 1) IWATEPOCZACRCAERENE A M 000 

Do akt Nr. Km. 549/34. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Radom 
sku Il-go rew, Wacław Woźniakowski zam. 
w Radomsku, przy ul. Przedborskiej 35, na 
zasadzie art. 602 K. P:C. obwieszcza, że w 
dniu 21 czerwca 1934 r. od godz. 10-tej na 
pokrycie należności Maxa Stannera, odbę- 
dzie się licytacja publiczna ruchomości, 
należących do Firmy „Bracia Rozenbaum 
Przemysł Drzewny“, w jej lokalu w Ra- 
domsku przy ul. Kościuszki, składających 
się z kanapki, 2-ch foteli, 2-ch krzeseł sio 
lika, bibljoteki, biurka, garderoby 2-ch no- 
cnych szafeczek, radja z głośnikiem i aku- 
mulatorem. i15 tu metrów desek dębowych, 
oszacowanych na łączną sumę 1570 złotych 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Radomsko, dnia 9 czerwca 1934 roku. 
Komornik W. Woźniakowski. 


„odrzekła: 


Nr. 132. 


Nowy plan gry. 


Dnia 19 czerwca rozpoczyna się cią 
gnienie | klasy 30 loterji państwowej. 
Jest rzeczą interesującą rozpatrzeć w 
planie gry tej loterji, czy dyrekcja nie 
przygotowała w niej dla nas jakiej waż 
nej zmiany, których tyle było w ostat- 
nich latach. Otóż plan gry 30 ej loterji 
w zupełności odpowiada planowi 29-ej 
loterji, oprócz jednej zmiany, która z 
uznaniem będzie przyjęta przez naj- 
szersze sfery grających. 

Mianowicie obecnie główna wygra- 
na w IV-ej klasie wynosi miljon zło- 
tych. Ale gdyby ten miljon padł na 
łos, który już wygrał w jednej z klas 
poprzednich, wtedy wygrywający otrzy- 
małby dodatkowo jako premię 400 wy 
granych pocieszenia po 2.500 zł, czyli 
drugi miljon. Tego w 30-tej loterji nie 
będzie. Główna wygrana w IV-ej klasie 
wynosi w niej definitywnie miljon, bez 
względu na to, czy wygrana padnie 
na los, który już raz wygrał w jednej 
z klas poprzednich, czy też wygrywa 
dopiero po raz pierwszy. Miljon złotych 
jest dostatecznie wysoką sumą, by wy 
starczyć jako główna wygrana. W kon 
sekwencji czterysta wygranych po 2 500 
zł. będzie w każdym wypadku rozlo- 
sowanych oddzielnie czyli w każdym 
wypadku wygrywających będzie o 400 
osób więcej, co i dobrze, bo każdy wo 
4i choć coś wygrać, niż nic. 

Pozatem jest plan gry bez zmiany. 
A więc w I klasie mamy cztery. dni 
<iągnienia, 12.080 wygranych na łączną 
sumę 1.585.200 zł. z główną wygraną 
100.000 zł. W Il klasie trzy dni ciągnie 
nia, 9.100 wygranych na łączną sumę 
1.994 200 zł. z główną wygraną 200 000 
zł W III klasię dwa dni ciągnienia, 
6.140 wygranych na łączną sumę 
2.172.400 zł. z główną wygraną 300 000 
zł. | wreszcie czwarta klasa — 15 dni 
<iągnienia, główna wygrana miljon, a 
wogóle 49.209 wygranych na łączną 
sumę 15 998.200 zł. 

Trzeba przyznać, że olbrzymia ilość 
wygranych i olbrzymie wygrane. War- 
to spróbować szczęścia! 


Kącik dla Pań. 


Walka krótkich i długich sukien. 


Obecnie wre zacięta walka między 
zwolennikami krótkich i długich su- 
kien. „Krótcy* prawią o praktyczności 
kusych sukien, o typie nowoczesnej, 
zaprawionej do sportów kobiety i chcą 
wogóle widzieć nogi. 

A mimo to zwyćięstwo odnieśli 
„dłudzy”, którzy tym fazem oparli swe 


"dowody na historji: krótka suknia nie 


jęst tworem praktyczności, lecz oszczęd 
ności. 

W roku 1917 żona: amerykańskiego 
ministra wojny zwróciła się do posła 
francuskiego w Waszyngtonie—znawcy 
w. dziedzinie mody skarżyła się na 
trudności w zdobywaniu nowych ma- 
terjałów i, co za tem idzie, nowych su 
kien,—poseł francuski poradził jej, aby 
poprostu skróciła suknie. Na to dama 
„we francuskich żurnalach 
nie widać jednak krótkich sukien!':. 


W trzy miesiące potem krótkie su- 
knie naszone były przez cały świat. 

Dzisiaj jednak, jak powiadają obroń 
cy długich sukien, nie odczuwamy 
braku materjałów, musimy natomiast 


myśleć o zatrudnieniu bezrobotnych 
tkaczy. A zatem panie: noście długie 
suknie! 


Walka z liszajem wiosennym. 


Najczęściej spotykanym „defektem 
«ery na wiosnę, jest tak zwany liszaj 
biały wiosenny. 

Przyczyną występowania tego lisza- 
ju jest zła przemiana materji, dziedzi- 
<zność, nieodpowiednie stosowanie 
środków kosmetycznych, nieracjonalna 
pielęgnacja twarzy, podrażnienie me- 
chaniczne zimnem, wiatrem, powie- 
trzem. 

Suche, łuszczące się ogniska, zwa- 
ne liszajami wiosennemi, występować 
mogą juź w najwcześniejszym wieku. 
Ażeby temu zapobiec należy natłusz- 
czać skórę dobrym kremem roślinnym, 
unikać ostryah mydeł i twardej wody 
„do mycia. 

Gdy mamy do «czynienia z liszajem 
białym wiosennym, należy na pewien 


“zas przerwać mycie wodą i mydłem, 


a do oczyszczenia skóry stosować spe- 


Piękność nadają 


a ia żotniats kef ae a a 
wyroby mag. W. Paździerskiego 


Krem „HALINA“ Xe 1 


usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy 


Krem „HALINA“ Xe 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 


Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA” Bydgoszcz. 
p 


Do nabycia w 
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Ratujcie wiosy 


Używajcie balsam ziołowy 


mag. W. Paździerskiego. 


„Mag“ Ne 1 
„Mag“ Ne 


usuwa łupież, zapobie 
ga wypadaniu włosów 


(nie farba usuwa 
stopniowo siwiznę 


Opuchlina głowy. 


W każdem biurze jest taki pan, prze- 
ważnie bardzo stary urzędnik, który 
jest pośmiewiskiem kolegów, dzięki 
swoim znanym i śmiesznym dziwac- 
twom. s 

W jednem z biur miejscowych rola 
ta przypadła od lat paru Janowi. Wo- 
sińskiemu, który od dwudziestu lat co- 
dziennie twierdził, że się żle czuje, że 
jutro napewno zapadnie na jakąś uciąż- 
liwą dolegliwość. Nazajutrz powtarzało 
się to samo. 


Otóż pewnego dnia p. Jan Wosiń- 
ski usłyszał rozmowę dwóch kolegów, 
którzy zachowywali się w biurze, jak 
spiskowcy. 

— (zy słyszał pan 0 opuchlinie 
głowy? 

— Naturalnie. Czytałem w prasie. 
Nowa to choroba pojawiła się tydzień 
temu w Paryżu i zgarnęła już tysiąc 
osób. 

— Właśnie wczoraj  zanótowano 
pierwszy podobny wypadek „w Uzęsto- 
chowie. 

— Czy śmiertelny? 

— Naturalnie... 

W tej samej chwili, kiedy dwaj u- 
rzędnicy prowadzili pomiędzy sobą tę 
rozmowę, w przedpokoju jedna Z kole- 
żanek, należących do spisku, zdjęła 2 
wieszaka kapelusz p. Wosińskiego i pod 
wewnętrzny skórzany otok wsunęła 
cienki pasek papieru... Poczem Spowro- 
tem powiesiła kapelusz. 

— Co to za choroba, o której pa- 
nowie mówią? spytał pan Wosiń- 
ski, 

— E.. nic — odparli dwaj urzę- 
dnicy. 


Nazajutrz rozmowa o dziwnej choro 
bie powtórzyła się znowu, a urzędnicze 
ka wsunęła drugi pasek papieru pomię- 
dzy skórzany otok, a podszewkę kape- 
lusza. 

Na palegania p. Wosińskiego spi- 
skowcy wyjaśnili, że „opuchlina głowy“ 
jest : pidemją dotąd nieznaną, której 
objawy polegają na nagłem puchnięciu 
głowy i bezapelacyjnej raptownej śmier 
ci po kilku zaledwie dniach. 

— Zaczyna się zwykle od tego, że 
chory odczuwa, iż ma zbyt ciasny ka- 
pelusz — dodał niby od niechcenia je- 
den z urzedników. 

Odtąd pan Wosiński pojawiał się w 
biurze bardzo smutny. Koledzy zape- 
wniali go, iż źle wygląda, „gaśnie w 
oczach* i powinien wyjechać. 

Nie potrzebują dodawać, że pod 
skórzanym otokiem jego kapelusza 
przybywał codziennie jeden pasek pa 
pieru. 

Niedawno pan Wosiński oznajmił 
tragicznym głosem, że czuje się źłe i 
że od kilku dni ma coraz ciaśniejszy 
kapelusz. Koiedzy ubolewali dając mu 
lekko do zrozumienia, że musi cierpieć 
na puchnięcie głowy. Przestali nawet z 
nim się witać w obawie przed zaraże- 
niem się. Pan Wosiński chodził już te- 
raz bez kapelusza i w czarnej depresji 
oczekiwał śmierci. 

Kiedy jednak udał się do lekarza, 
dowiedział się, że wszystko było zło- 
śliwym żartem; oskarżył jednego ze 
swych kolegów p. Józefa Struzika, któ- 
ry został pociągnięty do odpowiedzial- 
ności z art. 52 prawa o wykroczeniach. 
Sąd grodzki skazał p. Struzika na 50 zł. 


grzywRy. 


Z Z 


cjalne preparaty w postaci kremów, o- 
liwy odżywczej i t. p. 

Tak zwana woda twarda nie jest 
odpowiednia do mycia nawet skóry 
normalnej, zdrowej, gdyż dłużej stoso- 
wana może wywołać podrażnienie. 

Woda ta zawiera składniki wapien- 
ne, oraz części organiczne, które zmy- 
dlając zbyt dokładnie tłuszcz wydziela 
ny przez gruczoły łojowe skóry i osu- 
szając ją tem samem nadmiernie, po- 
wodują stan zapalny skóry. 

Jest natomiast rzeczą ogólnie zna- 
ną, że zastosowana do mycia woda 
miękka, a więc pozbawiona substancyj 
mineralnych, nigdy skutków ujemnych 
nie wykazuje. 

Za wodę taką uważamy przede- 
wszystkiem wodę deszczową, oraz Wo- 
dę z roztopionego śniegu, której nie- 
jedna elegantka zawdzięcza piękną, 
gładką cerę swej twarzyczki. 


Wiadomości radjowe. 


Cichy dramat podczas uroczystego 
święta w Japonii. 

Pierwsze promienie wiosennego 
słońca, które padają na smutną po zi- 
mowych chłodach ziemię, wywołują u 
wszystkich ludów entuzjazm radości 
spowodu budzącego się na nowo życia, 
zwłaszcza w Japonji święto wiosny, 
święto kwitnącej wiśni jest uroczyste i 
godnie obchodzone. Święto to jest wiel- 
kim festivalem radości ludzkiej, muzy- 
ki, tańców i śpiewu na cześć wiecznie 
młodej przyrody. Kto pamięta urok 


"małego sadu wiśniowego skąpanego w 


promieniach wiosennego słońca łatwo 
może sobie wyobrazić ile prawdziwe- 
go piękna może mieć ten obrazek, 
gdy doda się do niego gromadkę ma- 
łych japońskich dzieci, ubranych w. ko- 
lorowe kimona. 
Korowody rozbawionych dziewcząt i 
chłopców japońskich, ukwieconych, roz- 
śpiewanych, roztańczonych i przebra- 
nych w charakterystyczne, pełne finezji 


maski przeciągają przez ulice miast bu 
dząc ogólną wesołość, zaraźliwą nawet 
dla starszych. Czasem jednak wśród 
tej ogólnej wesołości, tak, jak to czę” 
sto bywa w życiu rozgrywają się wiel- 
kie, choć ciche dramaty. Takim pięk- 
nym i tragicznym obrazem z życia Ja- 
ponji, będzie słuchowisko nadane w te- 
atrze wyobraźni w dniu dzisiejsszym o 
godz. 18.15 zradjofonizowane przez Sta- 
nisława Karwickiego podług znanego 
pisarza niemieckiego Klabunda, autora 
wielu poezji i dramatów, oraz tłóma- 
czeń z chińskiego i liryk wzorowanych 
na poezjach japońskich. 


Antena uziemiona chroni 
przed piorunami. 


Pisma fachowe i codzienne we wszel- 
kich niemal krajach radjowych podają 
szereg rad praktycznych i wskazówek, 
jak obchodzić się należy z anteną ze- 
wnętrzną, aby zabezpieczyć się przed 
ewentualnemi skutkami burzy: 


U nas te przypomnienia mają spe- 
cjalne znaczenie, jeśli chodzi o wieś i 
jej mieszkańców, aczkolwiek przydają 
się również i mieszkańcom miast. 
różnych żródeł wiadomo, że mieszkań- 
ey wsi, zwłaszcza włościanie, często 
jeszcze nieoświeceni wyobrażają sobie, 
że radjo ściąga chmury, desżcze i pio- 
runy. 

Nad obawami tego rodzaju, jako 
nierozsądnemi i nieuzasadnionemi nie 
warto byłoby się rozwodzić, warto jed- 
nak przypomnieć, że antena zewnętrz- 
na, tak samo jak i piorunochron jest 
dobrym przewodnikiem,wyładowań elek 
trycznych atmosfery. 


Po tym przewodniku, jak po pioru- 
nochronie, iskra elektryczna z powie- 
trza spływa do ziemi pod warunkiem, 
że w czasie burzy antenę zabezpiecza- 
my, dobrze ją uziemiając. 

To samo należy uczynić po skończo- 


-nej audycji, gdy w nocy udajemy się 


na spoczynek, nigdy bowiem nie wia- 


„SŁOWO* 5. 


domo, czy burza nie zerwie się wciągu 
nocy. 

Tak zabezpieczona antena nie sta- 
nowi żadnego niebezpieczeństwa, abso- 
lutnie. 


Z KRAJU. 


Sensacyjne aresztowanie 
urzędnika Banku Rolnego 
w Kielcach. 


Zatrzymany został przez policję je- 
den z wyższych urzędników Banku Rol- 
nego w Kieleśch. Urzędnik ten niedaw- 
no przybył do Kiele i wraz zę swą u- 
roczą i młodą żoną obracał się w naj- 
lepszych sferach towarzyskich w Kiel- 
cach, 

Aresztowanie nastąpiło pod zarzu- 
tem uprawianego oszustwa w momencie 
kiedy urzędnik ów opuszczał bank. 

Że względu na dobro śledztwo, dal- 
sze szczegóły nie mogą być narazie 
ujawnione. 


Zasiał zboże tam, 
gdzie zakopał zamordowaną. 


Na polach wsi Bilminy w pow. 80- 
kólskim, znaleziono zakopane w ziemi 
na głębokości półtora metra zwłoki A- 
nastazji Tamerliwiczówny, która zginęła 
w tajemniczych okolicznościach w mar- 
cu 1938 r. 

Dzięki energicznie prowadzonemu 
ślehztwu aresztowano b. chlebodawcę 
Tamerlewiczówny Adama Bilina, który 
przyznał się do zamordowania służącej 
posadził na tym puuncie kartofle, zaś 
w bieżącym roku zasiał tam żyto. Bil- 
min pozostawał w bliższych stosunkach 
ze swą służącą. Ponieważ Tamerliwi- 
czówna domagała się, ażeby Bilmin z 
nią się ożenił, ten postanowił pozbyć 
służącej i wkrótce zamysł swój wyko- 
nał. Zbrodniarza odstawiono do więzie- 
nia. 


ZE ŚWIATA. 
Usypiająca maszyna. 


Pewnemu lekarzowi niemieckiemu u- 
dało się skonstruować maszynę usypia- 
jącą. Działanie maszyny usypiającej 
polega na tem, że mechanizm  zagaro- 
wy, Umieszczony w niej, wydaje w cią- 
gu 45 minut, bez sekundy przerwy, je- 
den i ten sam szmerowy ton, niemelo- 
dyjny i nużący. 

Działanie maszyny oparł wynalazca 
na znanej zasadzie o usypiających wła- 
gnościach monotopnych szmerów. Koły- 
sanka, którą matka usypia dziecko swo 
je, nie jest przecież niczem inpem, jak 
właśnie możliwie monotonym, jedno- 
stajnym śpiewem, albo mruczeniem. 

Kiedy wynalazek radja zaczął się 
dopiero popularyzować, zasypiali nie- 
którzy ludzie, cierpiący na bezsenność, 
ze słuchawkami na uszach. 

Piloci samolotów często opowiadają 
o tem, że nieraz, trudno im wprost 
zwalczyć senność, jaką na nich sprowa- 
dza monotonny warkot motoru. Niemiec 
ki lekarz-wynalazca ma oczywiście wie 
lu wrogów. Do najzagorzalszych należą 
fabrykanci środków nasennych, którym 
usypiająca maszyna odebrać może wie- 
lu konsumentów. 

Rzeczą ogromnie charakterystyczną 
jest to, że maszyną usypiającą zainte- 
resowała się bardzo — Japonja. WyRa- 
lazca jej otrzymał z Tokio bardzo wie- 
le zamówień. Zaioteresowanie to tłu- 
maczy się prawdopodobnie tem, że Ja- 
pończycy cierpią właśnie na bezsenność 
i chwytają się wszystkich „możliwości 
aby dolegliwość tę zwalczyć. 


Pociecha dla starszych 
panów. ` 


Profesor fizjologii na uniwerytecie 
w Los Angelos, dr. Fr. Woelner, wy- 
stąpił z teorją, która otuchą napełnić 
winna serca wszystkich starszych pā- 
nów, Twierdzi on, że szczyt rozwoju 
cielesnego i umysłowego. człowieka 
przypada na lata pomiędzy trzydziestką 
i pięćdziesiątkę. Co więcej, według 
niego człowiek mający 60 lat nie umie 
ra nigdy spowodu starości, lecz z in- 
nych przyczyn, niezależnych od wieku. 

Wywody te znajdą potwierdzenie w 
badaniach innego uczonego amerykań- 
skiego, Newnam Dorlane, który ukoń- 
czył właśnie skomplikowane obliczenia 
statystyczne nad okresem największej 
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"szem „z dalekich stron“ 


"sem była wojna światowa. 


płodności u sławnych ludzi. Stwierdził 
on, że okres ten zaczyna się od czter- 
dziestego roku życia i u różnych kate- 
goryj wybitnych jednostek był przecięt 
nie następujący: u chemików i fizyków 
41 lat; u dramaturgów, poetów i wyna- 
lazców 44 lat; u powieściopisarzy 46 
lat; u podróżników i mężów stanu 59 
lat; artystów 50 lat; lekarzy i' chlrur- 
gów 52 lat; filozofów 54; astronomów, 
matematyków i... humorystów 58 lat. 

Cytuje on zarazem wypadki, które 
dowodzą, że nie są to bynajmniej cy- 
fry ostateczne, Tycjan był prawie stu- 
letnim starcem, gdy stworzył swoje o- 
statnie arcydzieło, Verdie w 60-tym ro 
ku życia skomponował swą najlepiej 
zrównoważoną operę „Falstaffa”, a 
Blechter liczył sobie 73..  „wiosen”, 
gdy pobił pod Wateleo wielkiego Na- 
poleona. 


Dotąd nie wiedzieli, 
że... była wojna Światowa. 


Jeden z amerykańskich dziennikarzy 
który bawił w Sowietach twierdzi, że 
ekspedycja naukowa moskiewskiej Aka- 
demji w głąb Syberji, najbardziej na 
północy wysuniętej części odkryła wio- 
skę, w której żyje kilka rodzin w schlu 
dnie wyglądających domkach, Jak za- 
pewniali mieszkańcy, ostatnim przyby- 
był tam. pe- 
wien podróżny w... r. 1913!!! Nie nale- 
ży się więc dziwić, 2e mieszkańcy wio- 
ski byli zupełnie przerażeni i początko 
wo nie chcieli wierzyć, gdy uczestnicy 
ekspedycji oświadczyli im, że tymeza- 
Myśleli bo- 
wiem, że w Rosji rządzi jeszcze car.. 
 WADTOWISZAEYK DA 1 AAR TIK KARD ROKKO WETA FAY GACIE EE PALE AT.) 


Ruch, powietrze, zdrowa strawa i 
przyjemność, jaką morze daje nam 
w obozach radością wszystkich nas 
napawa, — gdy myślimy urlop spę 
dzić w morskich zorzach. 


SVENEL VESTAD. 


KOBIETA SZATAN 


POWIEŚĆ 
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Przed chwilą przecież tego samego 
człowieka, gniotącego go teraz do zie- 
mi, widział okrwawionego, bezprzytom : 
nego, skrępowanego i leżącego na 
ziemi. 

Asbjörn Krag dusił gardziel Hiszpa- 
na silzym chwytem. 

Wtem usłyszał znów głos syreny sa 
mochodowej, teraz gwałtowny, zdradza- 
jący zniecierpliwienie, Asbjórn Krag po 
jął, że spieszyć się musi, jeśli chce sko 
rzystać z położenia. 

Nie namyślał się 
nie było wyboru. 

Trzymając głowę Hiszpana lewą rę- 
ką, ujął prawą rewolwer i uderzył go 
kolbą kilka razy pod brodę. Uderzenie 
pięścią w to miejsce wystarcza, by sil- 
nego człowieka pozbawić przytomności, 
tem skuteczniej działać musi uderzenie 
kolbą rewolweru. 

Zbrodniarz hiszpański zbladł jak kre 
da i oczy mu się zamknęły. 

Wówczas odjął Krag palce od jego 
gardła. 

— Zamieniliśmy role, drogi przyja- 
cielu, — mruknął. — To omdlenie po- 
trwa najmniej kilka godzin, a do tego 
czasu cuda się zdarzyć mogą. 

Zerwawszy z głowy Hiszpana czap- 
kę automobilisty, dodał: 

— Ponieważ zmieniliśmy role, zrobi 
my to należycie. 

Ubrał płaszcz szoferski, zupełoie 
nań dobry, gdyż był tego samego wzro 
stu, co Hiszpan. 

` W zapiętym płaszezu, z wysoko po- 
stawionym kołnierzem, w czapce, głębo- 
ko nasuniętej na oczy, mógł Asbjörn 
Krag w ciemności bardzo dobrze ucho- 
dzić za Josegóo YSayo. 
`" Z wielkim hałasem” zbiegł teraz de- 
tektyw po schodach.'* © |. 
" Przed bramą “domu czekał ' samo- 
chód. Walentyna ‘byts: bardzo zniecier- 


ani chwili, gdyż 


- Redaktor naczelny: Prof. Zdzisław Wróbel. 


„SŁ OWO” 


Szłuczny garbus, zbankrutowana miljonerka 


i fabrykant tutek prowodyrami komunistycznymi. 


Donosiliśmy niedawno o zlikwido- 
waniu w Warszawie sekretarjatu komi- 
tetu centralnego komunistycznej partji 
pol. 

W związku z tem wypływają obəc- 
nie dalsze szczegóły, odnoszące się do 
osób, kierujących partją komunistyczną 
na terenie Polski. Jednym z takich pro 
wodyrów komunistycznych jest niejaki 
Bernard Zucker, o przezwisku „Kolski“. 
O Zuckerze w łonie samej partji opo- 
wiadają, że jest to niedokształcony, zde- 
klasowany inteligent, który tylko dzię- 
ki służalczości wobec Leszczyńskiego i 
denuncjacjom na starych, samodzielnie 
myślących działaczy partyjnych, otrzy- 
mał płatne stanowisko w partji. 

Zucker obecnie ukrywając się przed 
policją, ucharakteryzował się na gar- 
busa, nosząc na plecach duży sztuczny 
garb. 


Uzynną działaczką jest również Ma- 
rjem Eigerówna, o przezwiku „Marja“. 
Jest to córka zbankrutowanego fabry- 
kanta z Łodzi. Wychowana w dostatku, 
szastała niegdyś tysiącami złotych, pro- 
wądząc hulaszczy tryb życia, Po zruj- 
nowaniu się, już jako podstarzała pan- 
na, wstąpiła do KPP, i dzięki... swym 
wielbicielom, zajęła kierownicze stano 
wisko w ruchu  proletarjackim. Przed 
dwoma laty, gdy tylko zaczęła swe wy 
stępy, została Eigerówna aresztowana 
w Warszawie. Zwolniono ją wówczas 
za kaucją w wysokości 5,000 złotych, 
którą to kaucję złożyła partja. 


Znamienne, że w tym samym czasie, 
kiedy złożono za Eigerównę 5,000 zł. 
kaucji, partja zakrywając sią brakiem 
gotów i, uchylała się od składania ma- 
łych kaucyj, w kwotach 100 czy 200 zł. 
za „mniej uprzywiiejowanych* członków 
robotników. 


płiwiona. 

— Jesteś wreszcie, — zawołała, — 
stajesz się coraz więcej opieszały, Don 
Jose. 

Don Jose kiwnął tylko głową i mru 
knął parę niezrozumiałych słów. Potem 
wskoczył na miejsce szofera i podniósł 
ster. 

Samochód porwał się z miejsca. 

Było teraz pół do trzeciej. 

W kwadrans później samochód był 
przed mieszkaniem Ady, a Asbjörn Kreg 
usłyszał odgłos walki, toczącej się w 
domu, 

Było to wtedy, gdy Falkenberg, pa- 
trząc przez okno, krzyknął, odchodząc 
prawie od zmysłów: — Samochód Wa- 
lentynj! 

Nie wiedział, 
chodem  Walentyny kierował 
Krag. 


że tym razem samo- 
Asbjörn 


XXII. 


— To jest samochód Walentyny! — 
zawołał Falkenberg i obecnie nie zdo- 
łał już policjant zatrzymać go dłużej w 
ciemnym pokoju. Położenie zbałamuciło 
go także, Skąd przybył ten samochód? 
W rozpoczynającym się świcie funkejo- 
narjusz policji mógł widzieć, że było w 
nim troje ludzi, kobieta z rozwianym 
szalem samochodowym, jakiś mężczyzna 
u jej boku i szofer, w czapce, zaciśnię- 
tej na oczy. . 

Auto zatrzymało się nagle, uderzyw- 
szy niemal w chodnik; motor furczał 
tak silnie, że aż samochód drżał i trzesł 
się. Na dole na ulicy krzyczano coś, 
wewnątrz domu brzęczały znów rozbija 
ne szyby... Funkejonarjusz policji po- 
spieszył za Falkenbergiem 

Falkenberg już był na dole, na uli- 
cy. Straszliwe zdenerwowanie ostatnich 
dni wytrąciło go zupełnie z równowa- 
gi; gdy teraz ujrzał Walentynę i jej 
pomocników, sądził, że wszystko stra- 
cone, Widocznie Asbjörn Krag został 
pokonany, może zabity! Nie wiedział 
dobrze, co ma czynić, miał tylko uczu- 
cie, że musi się zemścić. Nie miał żad- 
nej broni przy sobie, o tem jednak nie 
myślał wcale, Chciał, ale nie mógł tak 
długo być bezczynnym. Pospieszył do 


samochodu W chwili jednak, gdy chciał 


Wydawca: Spółłia „PRASA“ z ogran. odpow. 


Eigerównę aresztowali wywiadowcy 
w poniedziałek nad ranem, gdy po noc- 
nej hulance opuszczała kabaret „Nar- 
cya*. Trzecim prowodyrem komunistycz- 
nym jest niejaki Aron Lewirtewski, o 
przezwisku „Josim*, który z trudem 
ukończył 6 klas gimnazjum. Nie mo- 
gąc... uporać się z dalszemi studjami, 
ani znaleźć posady, począł Lewirtowski 
ochotę służenia sprawie nietylko rewo- 
lucji. ile obceemu państwu, pobierając 
oczywiście za to dość duże pieniądze. 
Lewirtowski podaje się fałszywie za 
dziennikarza. 


Jak z powyższego widać, ruchem 
komunistycznym kierują obecnie osob- 
nicy nic z proletarjatem wspólnego nie 
mający, których obchodzi nie sprawa 
robotników, a własna kieszeń i karje- 
ra.Nie też dziwnego, że w takich : wa- 
runkach w łonie K. P, P. następują 
ciągle rozłamy, przyczem trwają wciąż 
tarcia między poszczególnymi prowody- 
rami, którzy starają się dostać do kasy 
partyjnej. 

Jednym z takich ślepych wykonaw- 
ców jest niej. Witold Tomorowski, 
przezwany w partji „Bawołem* z racji 
swej tuszy i poziomu umysłowego. Po 
aresztowaniu poszczególnych prowody- 
rów partji jednym z wybitniejszych 
„działaczy* komunistycznych stał się 
niejaki p. B., dyrektor jednej z więk- 
szych fabryk tutek w Polsce, który mi- 
mo, iż ma walczyć za sprawy robotni- 
cze, jeździ luksusową limuzyną, posłu- 
gując się poza szoferem także i loka- 
jem w liberji... 


Fabryka papy dachowejM. Bema 


ul. Równoległa 51 (Ostatni Grosz) tel. 22-95 
Poleca znane ze swej dobroci wyroby. 


wskoczyć na stopień i rzucić się na „pa 
jąka*, usłyszał krzyk, który go zmie- 
wolił do zatrzymania się. 

Był to głos Jensa. 

Chłopak zbiegł na 
rozwarł drzwi domu 
szyby wyleciały. 

— Ada jest uratowana! — krzyczał, 

Wówczas podniosła się Walentyna 
w samochodzie i zawołała: 

— Nie, to nieprawda! 

To, co toraz się stało, trwało może 
dwie sekundy. 

— He, he, — wrzasnął Jens; — u- 
ciekłaś ty stara żmijo! 

Przyskoczył do samochodu z drągiem 
aby ją uderzyć. 

Walentyna krzyknęła do szofera: 

— Zwal go Jose! 

A Asbjörn Krag tymczasem wysko- 
czył z samochodu i biegł, by uspokoić 
Jensa. 

Wówczas rzucił się Falkenberg Na- 
reszcie zdawało mu się, nadarza się spo 
sobność, że  bądzie mógł użyć także 
swoich pięści. Naturalnie, że nie poz- 
nał on Asbjórna Kraga w ubraniu szo- 
fera, tak, jak i nikt inny 2 obecnych. 
Wiedział jednak, że Jens w tej chwili 
staje sam przeciw Walentynie i jej po- 
mocenikom — że nawet postrzelony czło 
wiek, kulejąć, zbliża się do miejsca 
walki, I Falkenberg rzucił się tam, 
gdzie — jak sądził — pomoc jest nai- 
potrzebniejszą, krótko mówiąc rzucił 
się na szofera, na Asbjórna Kraga. De- 
tektyw uczuł nagle dwoje drżących rąk 
na swej szyi, a nim się opamiętał, le- 
żał już na ziemi. 

Krag starał się oswobodzić, ale roz- 
wścieczony Falkenberg, odchodząc pra- 
wie od zmysłów, był w tej chwili nie- 
bezpiecznie silnym, Krag chciał prze- 
mówić, ale Falkenberg dusił go za gar 
dło, Dopiero, gdy zleciała zeń czapka 
automobilisty, ujrzał Falkenberg, na ko 
go się rzucił, i odjął ręce od gardła 
Kraga, którego mało co nie udusił. 

W tej chwili usłyszano zdziwiony 
głos Walentyny: 

— Oszukano nas. To ten pies poli- 
cyjny. Baronie, wpraw w ruch samo- 
chód! 

‘ Barou nie mógł jednak tego uczynić. 


dół schodami i 
tak silnie, że aż 
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WARSZAWA l4 czerwca 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze*. 
6.35 Płyty gramofonowe. 6.40 Gimnastyka. 
6.55 Płyty gramofon. 7.05 Dzien. poranny. 
7.10 Płyty gramofon. 7.20 Chwilka pań dc- 
mu. 7,25 Program na dz. bieź. 7.30 Rozmai- 
tości, 11,7 Sygnał czasu. 12.03 Wiadomości 
meteor. 12.05 Codz. przegl. prasy polskiej. 
I2.10 Koncert ark. salon. 13.00 Dzien. połud- 
niowy. 13.05 program dla dzieci 13.20 Płyty ` 
gramofonowe. 14.00 Wiadomości o ekspor- 
cie polskim. 14.05 Wiadomości gospod. 16.00 
Płyty gramofonowe, 16.30 Koncert chóru 
„Harfa“. 17.00 Skrzynka pocztowa. 17.15 
Muzyka lekka wyk. ork. P. R. pod dyr. St. 
Nawrota. 18.00 Pogadanka dla kobiet, ]8.15 
Słuchowisko p.t. Święto kwitnienia wiśni*. 
19.00 Rozmaitości. 19.10 Program na dzień 
następny. 19.15 Płyty gramofonowe. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 Myśli wybrane 
20.02 Przegląd teatralny. 20.12 Koncert mu 
zyki lekkiej, 20,50 Dziennik wieczorny 21.00 
Transmisja z Gdyni. 21.02 Wiadomości rol- 
nicze. 21.12 Koncert popularny. 22.00 Od- 
czyt ze Lwowa. 22.15 Muzyka lekka i tan. 
29.45 Odczyt w jęz. ang. 23.05 Wiadom, me- 
teorol. dla komunik. lotniczej i komunika 


policyjny. 


KATOWICE 14 czerwca 

6.50 Audycja poranna z Warszawy 11.45 
Program na dzień bieżący. 11.50 Wiadom. 
bieżące. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Transmi- 
sja z Warszawy. 13.20 Płyty gramofonowe. 
14.00 Transmisja z Warszawy. 14.15 Giełda 
zbożowa itow. w Katowicach. 16.00 Płyty 
gramofonowe. ]6.30 Transm. z Warszawy. 
1700 Skrzynka pocztowa. 17.15 Transmisja 
z Warszawy. 19.00 Feljeton sportowy. 19.15 
Płyty gramofonowe. 19.50 Transmisja z 
Warszawy. 19.55 Wiadomości sport. 20.00 
Transmisja z Warszawy. 


ZĘBY, korony, mostki — wprawia 
LEKARZ-DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycynych gdyż 
im nie wolno dotykać się pacjentów. 
(Dz. Ust. Nr. 54, poz. 474), 
Broszurę wyjaśn. — otrzymać można w 
księgarniach, w Administr. pisma „Czy- 
stość* lub od autora Lekarza-Dentysty 
MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, 
Aleja N. M. Panny (I Aleja) nr. 10. 


Pałka Jensa trafiła go w prawą łopat- 
kę. Francuz osunął się wgłąb samo- 
chodu. 

Lecz oto okazała się Walentyna 
znów panią położenia. 

W jednej sekundzie była na miejscu 
szofera, motor szedł jeszcze, tak, że 
potrzeba było tylko podnieść ster. 

Auto ruszyło z miejsca skokiem, jak 
tygrys. Wydawało się, jakby rzeczywiś- 
cie samochód skoczył parę metrów, tak 
gwałtownym i szybkim był start. W se 
kundzie był on już daleko na ulicy i 
rycząc, zniknął na zakręcie. Biały szał. 
Walentyny chwiał się, jak chorągiew 
na wietrze. A 

Jens chciał się uczepić samochodu, 
lecz ten odepchnął go jednsk i rzucił 
na słup latarni, tak, że na kilka chwil 
stracił przytomność, 

—aAsbjórn Krag stał na srodku uli- 
ay i patrzył za znikającym samochodem. 
Nie czas było teraz słuchać żalów Fal- 
kenberga. 

— (o się stało, to się stało, — 
rzekł, — Mówiłem panu przecie, że 
czynnie nie ma się pan mieszać do rze 
czy. Gdzie jest Ada, Jens. 

Jens podniósł się z ziemi i stał, 
chwiejąc się, jak pijany. Uderzenie o 
słup latarni nie było delikatne. 

— Na górze u tej pani—wykrztusił. 

— U pani? 

— Tak, na trzeciem piętrze, 

— Wskaż mi drogę. 

Jens szedł przodem, w górę schoda. 
mi, a za nim szli Arbjórn Krag i Fal- 
kenkerg. Konsul nie mówił już nie, ale 
nie mógł.w to uwierzyć, że wkrótce uj 
rzy Adę. 

Gdy doszli do trzeciego piętra, uj- 
rzeli ślady wtżrgnięcia policji, a w wy 
ważonych drzwiach stała starsza kobie- 
ta i płakała. 

Krag usunął ją na bok i wszedł do 
mieszkania. 

W pierwszym pokoju leżał czarno- 
brody mężczyzna ze związanemi rekami 
i nogami. Pilnował go policjant. Saluto 
wał, gdy Krag wszedł. 

— Gdzie? — spytał detektyw. 

Policjant wskazał na sąsiedni pokój 
i Asbjörn Krag wszedł doń. / WE 

, | (D. 6. n.) 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Wolnickii. 
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